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PREMJA wyłącznie dla Abonentów 
N O W E G O  D Z IE N N IK A

u w a g a ! Kupon już 7 b.m. Paryż, Zakopane, Krynica
Wobec Boga § ludzi podnosimy 

uroczysty glos protestu!"
Telegram Związku Żydów niemieckich do kanclerza Hitlera

Berlin 3. 5. 2AT. Dzisiejsza prasa żydowska po­
daje treść telegramu, wystosowanego przez Reicbs 
vcrband der deutschen Juden do kanclerza Kitle 
ra. Telegram brzmi:

„Pismo norymberskie „Der Stłłrmer1 rozpowsze 
chnia specjalne publikacje, oskarżające Żydów o

zbrodnię mordu rytualnego i zawierające strnszli 
we Inwektywy przeciwko naszemu wyznaniu oraz" 
grozę budzące ilustracje.

Wobec Boga i ludzi podnosimy glos urpczysie- 
go protestu przeciwko bezprzykładnemu lżeniu 
naszej wlary“.

(Telefonem od naszego korespondenta;
Warszawa 3. 5. (Sin). W dniu dzisiejszym mło­

dzież akademicka urządziła manifestacje w związ­
ku z 3 Maja w Ogrodzie Botanicznym. Po zakoń 
czeniu uroczystości, miodzie:! Obwiepolu, należą­
ca dziś do 0 . N. R , ruszyła grupami do miasta, 
wznosząc okrzyki antyżydowskie.

Na placu Napoleona młodzież akademicka natk­
nęła się na oddział wojska 1 tu rozległy się woła 
nia: „Niech żyje wojskot Precz z Żydami! ' W ten 
sposób młodzi faszyści święcili 3 Maja na ul. Świę 
tokrzyskicj i na Nowym śwlecie. Korzystali przy 
tein z tego, że służba policyjna była zajęta przy 

•defiladzie, mogli więc bezkarnie manifestować.
0 0 «

i.ódź, 3. 5. W dniu więht n:irodow*go grupa

„młodych" endeków ruszyła z placu Bałuty do 
katedry, chcąc zakłócić odbywające tio tam uro­
cz} sio nabożeństwo. Zamiar ten jednak udaremni­
ła policja, rozpędzając, dem onstrantów. W olno 
tego mniejsze grupy „młodych" udały się do dziel­
ni; y żydowskiej, napastując przechodniów żydow­
skich i wybijając szyby.

Na ul. Ogrodowej, gdzie mieści sięlokal kibucu 
chaiucowego, doszło do starcia, gdy chalucłm sta 
nęli w obronie napadniętych. Dwóch chaluców od 
niosło rany.

Wreszcie udało się demonstrantom dotrzeć do 
katedry, gdzie wznosili różne okrzyki. Policja do­
konała szeregu aresztowań Śledztwo spoczywa w 
rękach prokuratora.

Noura afera szpiegowska ute Francji
Paryż 3- 5. PAT. Władze bezpieczeństwa wpa­

dły na trop nowej etery szpiegowskiej aresztując 
jednego zs><jbardzlej czynnyc hagentów niejakie­
go Kraussa.

Od początku lutego b. r. uwagę władz bezpie­
czeństwa zt clly ogłoszenia, zamieszczone w dzień 
uikneb, w których niejaki Tworyt ofiarowywał po 
życzanle pieniędzy na bard/o korzystnych warun­
kach urzędnikom l oficerom. Po zasięgnięciu In 
fonnacyj okazało się, ie  Tworyt po kilku dniach 
pobytu pod wskazanym adresem wyjechał do Am­
sterdamu, dokąd polecał przesyłać sobie kores 
pondeucję.

Między innymi do TowryU zwrócił się pewien 
oficer francuski. Tworyt zaproponował wówczas 
oficerowi, że w zamian za pewne dokumenty, do­
tyczące obrony państwa, da siu  znaczną sumę pie­
niężną. Oficer udał, że ślę zgadza na to i w trak­
cie spotkaniu wręczył Tworytowl pewne papiery 
w zamian za pieniądze. Oficer ostrzegł przedtem 
władze francuskie, które natychmiast Tworyta a- 
resztowały.

Zaaresztowany przyznał się do winy. Właściwe 
jego nazwisko brzmi Stanisław Krauss. We Frań 
cji przebywał pod różnetnl falszywemi nazwiska­
mi.

w  Uzdrowisku Piszczany
kąpią się cierpiący na reumatyzm, <inę, 
ischias oraz choroby kobiece wprost 
w źródle naturalnemu Mieszkania połą* 
czoae są z kąpielami leczniczemi. Zni­
żone cenniki na rok 1934 przez: Biuro 
Piszczany, Cieszyn, Śrutarska 18. 7370

Pojedyncze numery I
NOWEGO D ZIEN N IK A

sprzedawane są wszędzie
tak że

w kzięgarnUteb Tow. „R u c lT
i na dworcach Kolejowych 

po cenie 25 groszy

azaś w ny merze:
M. Kahauy: Zanosi się na tragiczną farsę... (Lisi 

z Zagłębia Saary).
Jakób Fleischer: W depresji 250 m. (List z Pale­

styny).
J. Diament: Kartki z rzeczywistości sowieckiej. 
St. Ogr.: Jaka jest różnica między restauracją a 

jadalnią w Moskwie.
(—si): Wyprawa do Lasku Wolskiego.,
Notatki naukowo literackie.
KOLUMNA TECHNIKI-

0 alibi Stawskiego
Jerozolima 3. 5- ŻAT. Na wczorajszej popołud­

niowej rozprawie o zabójstwo Arlosorowa zezna­
wali świadkowie, którzy mają wykazać alibi Staw  
skiego.

Chodzi o ustalenie okoliczności, czy krytyczne­
go dnia 16 czerwca Stawski jadł obiad w restau­
racji Haszaron w Jerozolimie, jak to zeznał w 
ptełiastkowem śledztwie.

Z pośród trzech przesłuchanych świadków —» 
dwóch. 1. j. Synicba Semmel i Szymon Fuchs, ze­
znali, że nie widzieli Stawskiego przy obiedzie w  
restauracji Haszaron, trzeci zaś świadek, właści-' 
ciel restauracji, oświadczył, że nie przypomina so< 
bie, czy Stawski jadł u niego obiad-
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Listy x Zagłębia Saary CII)

Zanosi się na tragiczną fa rsę ...
(Od naszego specjalnego wysłannika))

Saarbruecken. w  kwietniu

0  WYKONANIE TRAKTATU WERSALSKIEGO
Objęcie władzy w Niemczech przez Hitlera i po­

nowny trlum! dawnej pajigermanistyczneJ, d«uś 
w oblędno-mistyczaie czaty ubranej polityki zagra 
nicznej Niemiec odebrały ostatecznej decyzji w  
sprawie Zagłębia Saary je] znaczenie zastawu po 
litycznego, którego zręczne użycie mogło było do­
prowadzić do pacyfikacji stosunków francusko 
niemieckich a tern samem ogóltio-curopejsklcli. 
Z naszej ankiety na terytorjum Zagłębia Saary, 
z rozmów z decydująceml czynnikami polityki 
francuskiej i niemieckiej, oraz z nastrojów wśród 
bezpośrednio zainteresowanych warstw społeczeń­
stwa wynieśliśmy głębokie przeświadczenie, i e  
tylko twarda, l i t e r ę  traktatu wersalskiego prze­
widziana rozgrywka polityczna doprowadzić mo­
że dziś do koniecznego finału. Inneml słowy: prze­
widziany plebiscyt pojedynek m u s i  się odbyć.

Niemcy hitlerowskie, które nazewnątrz chełpią 
się pewnością, że 99 proc. głosów oddanych w ple 
blscycie padnie za powrotem Saary do Niemiec, 
czynią jednak dotychczas jeszcze starania, by 
skłonić Francuzów do uprzedniej ugody i uczynić 
w ten sposób plebiscyt albo zupełnie zbytecznym, 
albo też tylko czczą formalności;;. Te starania 
niemieckie spowodowane są następująceml wzgtę 
darni: 1. Ograniczona do samego zagadnienia Za­
głębia Saary ugoda frnncu.Hko-nietniecka —  a tyl­
ko o  takiej ugodzie Niemcy myślą —  musi z n i  
tury rzeczy, zarówno poetycznie, Jak i gospodar­
czo, przynieść największe a raczej nawet tyiko w y­
łączne korzyści Niemcom. Powrót Zagłębia Saary 
do Niemiec bez uprzedniej zgody z Francją stan’« 
się bowiem dla Niemiec z gospodarczego pnnkta 
widzenia niezmiernym ciężarem a dla samej ludno 
ścl Saary prawdziwą katastrofą. 2. Jeżeli, jak to 
już dziś jest bardzo prawdopodohnem, poważny 
odłam ludności Saary wypowie się p r z e c i w k o  
powrotowi do Niemiec hitlerowskich, to do wyż 
wspomnianej klęski gospodarcze] dołączy się 
jeszcze nader dla reżimu hitlerowskiego bole-ua 
klęska polltyczno-prestliowa. 3. Dobrowolne od­
stąpienie Francuzów i Ligi Narodów od wykona­
nia postanowień traktatu wersalskiego, dotyczą­
cych Zagłębia Saary, stać by się musi o to w  oczach 
propagandy, a także obałamneonej niemieckiej c- 
plnji publicznej dowodem słabości twórców trakta­
tu wersafskiego i zachętą do wymuszeń Jego re­
wizji na Innych odcinkach. 4. Zahamowany dziś 
rozmach akcji w kierunku wymuszenia „Anschluv 
su“ Austrji, mógłby się z „wyzwolonego" odcin­
ka Saary przenieść natychmiast i z  podwojoną 
wściekłością w  kierunku Dunaju.

Wystarczy wskazać na powyższe Jawne lub taj­
ne pragnienia niemieckie, by zrozumieć, dlacze­
go Francuzi, a nawst niektóre inne, p ośred n i 
zainteresowane mocarstwa tak, rzekomo pokojo­
wo ku nim wyciągniętej prawicy Hitlera uścisnąć 
nie mogą. Prawdopodobna 1 przez cały świat od 
lat już zgóry eskontowuna przegrana Francuzów 
w tym pojedynku plebiscytowym będzie, nawet 
jeszcze przy stuprocentowym wyniku na korzyść 
Niemiec, w y g r a n ą  .w porównaniu z proponowa 
ną im przez Hitlera z dobrodusznym uśmiechem 
k l ę s k ą  abdykacji. Dla Francji, dla wszystkich 
państw niezointere-,imanych w r e w i z j i  frakta 
tów pokojowych 1 wreszcie dla Ligi Narodów, jako 
Instytucji stojące] na straży traktatami uświęco­
nego prawa międzynarodowego istnieje zatem 
tylko jedno wyjście: czuwania nad skrupuiataem  
wykonaniem wszystkich postanowień traktatu 
wersalskiego, dotyczących Zagłębia Saary.

TAJNY, SWOBODNY I SZCZERY PLEBISCYT
Wykonanie postanowień traktatu wersalskiego 

w obecnych, przezeń oczywiście zupełnie nieprze­

widzianych warunkach będzie niezwykle trudnem 
zadaniem. Ludność Zagłębia Saary przekonana 
jest do głębi, że wszelka dla je] działań i losów  
decydująca s i ł a  leży w rękach Rzeszy h:tlerow 
skicj. Prestiż Francji który z powodu błędnej po­
lityki tutejszych francuskich czynników lokalnych, 
będących platnem narzędziem kliki magnatów 
francuskiego „Comite des Forges" i nie kierują­
cych się dlatego bynajmniej ogófno - narodowym 
interesem nie był w Zagłębiu Saary nigdy ba-dzo 
wielki, ucierpiał Jeszcze ostatnio pod wpływem  
wewnętrzno-politycznych wydarzeń francuskich. 
Prestiż Ligi Narodów, reprezentowanej przez Ko­
misję Rządową, złożoną •/. pięciu członków różnej 
narodowości (przewodniczący Anglik, Francuz. 
Niemiec, Jugosłowianin i Flnlandczykl smalal tn 
bardzie] może jeszcze, niż na całym świecłe. Lud­
ność Zagłębia Saary jest nietylko niemiecką, ale 
w większości swojej, zarówno z pochodzenia — dro 
gą sztucznego napływu w ciągu XlX-go wieku —  
Jak i pod względem mentalności p r u s k ą .  Argu­
ment widocznego autorytetu a nawet brutalnej 6> 
iy  przemawia silnie] do jej przekonania, niż wszel­
kie argumenty prawa i cała dziś istotnie tylko 
do frazeoiogji doprowadzona argumentacja liberał 
no-socjalno-demokratyczr.a.

Toteż sytuacja faktyczna przedstawia stę Już te­
raz, dziewięć miesięcy przed ewentualną naj­
wcześniejszą datą plebiscytu w ten sposób, że fa 
ktyczna władza spoczywa w rękach z Trzecią Rze­
szą zupełnie ,,gIeichscha'towanego" odłamu ludno­
ści 1 że teror moralny wykonywany w stosunku 
do pozostałej, bądź obojętnej, budź nawet w du­
chu wrogiej jej części nie ustępuje w uiczeni tero 
towJ panującemu w samych Niemczech. Szczegó1. 
nie wszystkie władze, sądy, szkoły, a ponad wszyst 
ko policja i żondarnterja prześcigają słę w mani­
festowaniu swoich przyjaznych uczuć dla nowego 
reżimu w Niemczech ł dla reprezentującego go w  
Zagłębiu Saary „Niemieckiego Frontu". Kto n*e 
zgłasza dobrowolnie swojego przystąpienia do ts-

go „Frontu", ten piętnowany 1 bojkotowany Jest 
natychmiast jako zdrajca ojczyzny i otrzymuje Jed 
noznaczne przyrzeczenie „obrachunku w roku 
1935“. Według twierdzeń prowodyrów „Frontu 
Niemieckiego" na 490.000 uprawnionych do głom  
należy do ich organizacji już teraz 425.000 osób, 
t. zn. około 87 proc. ogółu głosujących. Cyfry te 
przeznaczone dla propagandy 1 napewno mocno 
przesadzone nie oznaczałyby Jednak niczego de­
cydującego nawat, gdby były prawdziwe. Nie uls- 
go bowiem wątpliwości i e  na .wypadek lstotn-e 
tajnego, swobodnego i szczerego glosowania steroJ 
ryzowani członkowie „Frontu" głosowaliby w  
wielkiej liczbie jednak za utrzymaniem „statuę 
quo". Jest np. faktem, że do „Deutsche Front* 
przystąpiło 1 przystępuje jeszcze dosyć wielu komu 
nlstów, których glosy za powrotem do Niemiec 
uważać należy conajmoiej za wątpliwe.... W nie­
których wioskach i małych miasteczkach, gdzie 
żyje tylko jedna albo dwie rodziny żydowskie, 
zmuszane une bywają pod groźbą bojkotu itil 
również do przystąpieniu do „Deutsche Front". O 
położeniu 2ydów w Zagłębiu Saary napiszemy o- 
sobno, omawiając zadanie Ligi Narodów w dzie­
dzinie zagwarantowania praw ludności Zagłębia 
Saary p o  d o k o n a n y m  p l e b i s c y c i e .

Z powyższych kilku uwag wynika, i e  najwai- 
niejszem zadaniem Ligi Narodów 1 wszystkich za­
interesowanych mocarstw będzie stworzenie w Za 
glębiu Saary silnej, bezwzględnym autorytetem o- 
toczonej władzy wykonawczej na czas plebiscytu. 
Że władza ta autorytet 1 siłę posiadać będzie ty l­
ko wówczas, gdy będzie dysponowała zupełnie pe­
wną, neutralną i oddaną silą zbrojną — bądź w  po 
stacl wojska, bądź w postaci policji — rozumie 
rię samo przez się. Jeżeli Ruda Ligi nie zdobędzie 
się w  tej 6prawk> na zdecydowany czyn, to pis* 
ćńscyt w Zagłębiu Saary przerodzi się w tragi­
czną i krwawą farsę.

M. KAHANY

W wielkiej sali parlamentu włoskiego odbyło się uroczysto otwarcia 19 sesji Rntly Logislatywinc] 
llolji. Król Wiktor Emanuel (w środku) odczytał z tej oka/ji mowę tronową, pośw lęso-ą zagiń-

uicnjom ooll tyki włoskiej.

Otwarcie sesji parlamentu włoskiego

Bojkotujcie towary i usługi z hitlerowskich Niemiec
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List z Palestyny

W depresji 250 m
Pociąg wąskotorowej koloji Hedżaskiej, przeci­

nającej wszerz Palestyną, od Hajfy do Cemach, o- 
puszcza powoli małą stacyjkę Affule, mknąc środ 
kiem Emeku ku granicy. Aifule — Ir Jizrael —  
n.eukoronowana dotychczas „stolica" Emeku, ra­
czej zasługuje na miano osady, niż miasta. Dzie­
więćset dusz żydowskich — złośliwi twierdzą, ie  
wraz z kozami i kurami — wyłącznych mieszkań­
ców Allulc, o  którychto losie zadecydował tak 
brak wody, jak 1 bliskość Hajfy odległej zaledwie 
o 50 km. wierzy niezłomnie w wielką przyszłość 
miasta. Kilkuletnie wysiłki, celem pchnięcia na­
przód tego zamarłego miasta, wydają dziś owoce. 
Po dowlerceniu się w kilku miejscach wody i przy 
wzmożonej al;jl, zakłada się już pardesy 1 sady, 
powoli rozwija się też przemysł. Jako centrum ko­
lektywów rolnych Emeku, może stanowić ważny 
punkt handlowo-przemyslowy, a nie tak daleka 
przyszłość może Je związać terytorjalnle z Hajfą!

Zdaleka Jeszcze, sterczy na płaszczyźnie nagie­
go Emeku, wysoki zbiornik wody, zpo/ród niea- 
mintętych rumowisk! dawnej osady, arabskiej.

Pociąg wrzyna się w serce posiadłości żydow­
skich, przechodząc przez łinję wielkich komplek­
sów rolnych. Z lewej strony kibuc Merchawja, ze  
•weml clężkiemi, regularnie ustawfonemi zabudo­
waniami, graniczy.z moszawem, tegoż Imienia. —  
Dalej Kfar Jechezkel, bogate, kwitnąee osiedla, 
Gewa, Ejn Harod, Tel Jeself — dwa ostatnie roz­
budowane jak miasto, są największemł kwnerwił 
w kraju. W przeciwieństwie do tych, wysoko 
wśród gór i skal, wsi arabskie, w ucieczce przed 
nie tak dawno jeszcze malarycznemi bagnami I 
rozbójnikami.

Emek Jizrael —  „Dolina obsiewana ('ongiś tyl­
ko) ręką Boga" — uchodzi ogólnie za czysty „kan­
ton" żydowski. Kilka nieskomplikowanych cyfr, 
wykazuje jednak, jak dalece pojęcie to jeat prze­
sadzone. Z czterystu tysięcy dunamów ziemi Eme­
ku, tylko dwieście tysięcy jest w rękach żydow­
skich. Trzydziestu aześeiu tysiącom mieszkańców 
arabskich, można przeciwstawić zaledwie pięć ty­
sięcy żydowskich. A jednak rola gospodarcza 1 
kulturalna tych ostatnich, zadecydowała dziś o  
charakterze Emeku.

Wschodnia część Emeku. różni się pod wzglę­
dem geologicznym i gospodarczym, od reszty. — 
Sucha 1 uboga w wodę środkowa część o typowej 
eksten/ywnej gospodarce zbożowej, przechodzi tu­
taj w żyzną 1 bogatą wschodnią, a to dzięki po­
tokowi Ejn Harod. Wody jego, wybuchające z gór 
Gilboa, nlczem z otchłani piekielnej, pieczołowi­
cie prowadzone betonowemi kanałami do wszyst 
kich tutejszych osiedli, stanowią podstawę inten­
sywnego gospodarstwa tak mlecznego, jak 1 plan 
tacjl grape fruitów i warzywnictwa. Tutaj prze­
chodzi się granicę wyrównania lądu z poziomem 
morzu — naco zwraca uwagę umieszczona tabli­
ca - odkąd rozpoczyna się wielka depresja Jor­
danu, należąca do największych na świecie. Ze 
zbocza Gilboa. spogląda jeszcze ostatnie osiedle 
Emeku, Bet Alfa, strażnica Emeku.

W orjentalnym wagonie Kolejl Hedżaskiej. ino

uniwersalny puder nie czyni zadość wym ogom  tiigjony skóry <* 
różnorakich jej właściwości. C e ro  np . skłonna do połysku, porów, .wqgr •
a zatem o t ł u s t y c h  właściwościach wym dga o d ł l u s z c t o | q c e g  
p u d r u  h i g i e n i c z n e g o  D-ra L u s t r a ,  natomiast p r .a w  1 o  o  
i s u c h o  D-ro L u  s l  r.a p u d r u  e g  z ot.y.c  z n e g o>

Latający urząd pocztowy

W samolotu-! pocztowych nmcł-yknńskich zainsfa* lowano specjalne kabiny pocztowe. Tutaj segre­
guje się listy wcdltig poszczególnych okręgów, aby po wylądowaniu samolotu przesłać je natyeh- 

V i miast nn miej sre przeznaczenia. | ,

cno urozmaicone towarzystwo. Od chsluca, poprzez 
oryginalnie upstrzonego strażnika granicznego do 
wystrojonej Angielki, lub w pełni swej pry mity w- 
ności Bedulnki. Głównym tematem gadatliwych 
Arabów, to Abu-Dzilda, stawny, nieuchwytny do­
tychczas rozbójnik i to podlejszego gatunku. Nie­
doszły kandydat na policjanta, z wysoką nagrodą 
za swą głowę, stal się postrachem okolic Sychemu, 
nie gardząc nawet groszem biednego fellacha. — 
Setki głów liczące obławy policyjne, w przebra­
niu, wracały tylko z rannymi, od kul nierozpozna­
nego współtowarzysza. Nieokiełzana krytyką le­
genda ludowa ubrała go w szaty bohatera narodo­
wego, wykrzykując podczas demonstracji imię je­
go, wraz z imieniem muftlego. Ostatnia, wprost 
niedowiary wiadomość — Abu Dziida, zwabiony 
przez chciwych nagrody w zasadzkę, wpadł w rę 
ce policji.

Pociąg wjeżdża w okolice Bet-Szan, gdzie swego 
czasu Herbert Samuel oddał wielkie obszary zie­
mi rządowej Beclu nom, którzy ją dziś sprzedają 
Żydom, n e umiejąc jej wykorzystać Ta część 
jest jakby przedsionkiem doliny Jordanu, w któ­

rą coraz bardziej poczynamy się obniżać.
W depresji 250 m., ciągnącej się aż po Morze 

Martwe, gdzie osiąga swój kulminacyjny pnnkt 
392 m. poniżej pcziomn morza, wije się zielona 
wstęga Jordanu, poprzez monotonne wzgórza i ba 
gna, zarosłe wikliną i sitowiem. Jordan, rzeka 
świętości i pokusy, skrzywdzona granica dzisiej­
szej ojczyzny żydowskiej, siła wszelkiego życia 
w tej gorącej i martwej okolicy, jak i zarazem  
śmierci w swej zdradliwej głębi, szumi wartko, 
ponosząc na tali, idącej aż z roztopów śnieżnego 
Hermonu, niczem nie skrępowaną myśl. Tu wśród 
huku i szumu, wylania się z chaosu ścierających 
się pojęć przyrody i historii, wielobarwny obraz, 
kalejdoskopicznie przedstawiający minione dzieje 
narodu, w obliczu tworzącej się nowej jego rze­
czywistości. W tern miejscu, postawiła dwulicowa 
polityka naszego mandatarjusza. tamę postępo­
wi i dobrobytu, zdając lemsamem sąsiadów na 
drugim brzegu, na gtód, zacofanie i beznadziejność. 
Tylko wąski pas, okalający jezioro Genezaret, prze 
chodzi na drugą stronę Jordanu, rozszerzając w 
ten sposób polityczne granice Palestyny.

Wyprawa do Lasku 
Wolskiego

Kraków , i maj i
Miałem podwójną satysfakcję —  opowiada mi 

znajomy o swoi wycieczce nioJzicln^j do T.asku 
Wolskiego. — W iedziałem, ic  wycieczka w nie­
dzielę będzie przedsięwzięciom vprost karkołom ­
nym. Ale żona oświadczyła mi. żc Jestem -złowdc- 
I, em ciężkim 1 nieznośnym i żc lej odmawiam 
każdej przyjemności, Byłem w ściekły ale ustąpi- 
Iem, i ze żoną I dziećmi udał* u  się pod „Espla- 
ni d ę ‘, skąd wyjeżdżają autobusy io  Lasku Ty­
siączne były tam Już tłumy. O lrazu  chciałem się 
cofnąć, nie Żona moja jest uparta  Jak osioł, i o- 
śwlndezyln ml, że ustąpi tylko >rz»m>cy. Na ill- 
cy ula chciałem przemocy s lo ;o  vnć Czekaliśmy 
więc dalej A tymczasem w lply vali rri-jż  no­
wo grupy wyclcczkowców. T ló n aczv łen  żonie, 
żc się w  L ad tu  przeziębi, bo wyszła bez palta , 
a ,,w górnrh" panuje inne pow ietrze niż w mie­
cie, ale żona odpowiedziała mi, bym nie próbo­

w ał żndnych wybiegów, bo na nic to się nie przy­
da. Musi za w szelką cenę wyjechać do Lasku

Wolskiego. A ink kobioin się uprze, to i diabeł 
nic pomoże.

Cóż więc mogłem robić, jn biedny m a/, k tóry  
nie jestem wcale diabłom? — Ilekroć nadjeżdżał 
autobus, rzucały sic masy .jak gdyby gnane ja­
kimś demonem, tratu jąc po d ro ize  małe dzieci, 
które się zabłąkały (1 le n . by ię dosiać do auto­
busu. m ony  nawet nic było 7.au v.iż.yleiłi jakie­
goś konduktora tram wajowego, który w ydaw ał 
j: bieś numerki. Zbliżyłem się do ni?go. by się do­
wiedzieć. co za num erki wydoje. T al mi także 
numerki i zapewnił mnie, żc z iu nerkam i uda ml 
ftię w siąść do autobusu n r  4. Uzbrojony w  te nu­
merki, czekałem na autobus nr, 4 W reszcie nad­
jechał. Cała nasza grupa, uzbrojona wr numerki 
zdobyła 'szturmem autobus, ale wszystkie miejsca 
w  nim były  już zajęte przez ludzi, którzy nie mie­
li żadnych numerków. W yw ijaliśm y przed nosem 
konduktora, sprzedającego bilety, numerkami, o- 
św iadczając mu, że poinfoa-Tuowano nas. żo ten 
autobus przeznaczony jest tylko dla ludzi z nu­
merkami 1 żo każdy z am atorów  w ypraw y do 
Lusku W olskiego powinien się zaopatrzyć w  nu­
merek', by uniknąć natłoku. Ludzie, którzy już za­
jęli miejsca, odpowiedzieli ml chóralnym  śmie­
chem. do którego przyłączył się też i konduktor. 
Nin chcieliśmy w ysiąść i pojechaliśmy w  pozycji 
stojącej do Lasku. Trzym ałem  się kurczow a mo-

sicż.nego drnżJia. nie zw racając już najmniejszej 
uwagi na żonę, która wciąż, w padała w ramiona 
panów siedzących po praw ej i Irw cj stronie. P a ­
nowie ci bawili sio żoną moją iak piłką, pod.iwn- 
jąc ją sobie z roki do reki. Chciałem się śmiać 
jak szahtn z tej gimnastyki inoj -j żony. ale w po­
zycji skurczonej, obaw iając się, żc mogę sobie 
roztrzaskać głowę, nie mogłem się nawet zdobyć 
nn śmiech, ternłjardziei. żc ogarnęła mnie choroba 
prew ieże prdobna do choroby morskiej. T  ik auto­
bus mnie ..w ytrzepał" Dojechaliśmy wreszcie
szczęśliwie do Lasku W olskiego 

W ysiedliśmy. a ja w  t. j ch vili, chociaż diabel­
sko byłem zmęczony, napadłem na żonę. ale ona 
była rozam elona i zaczęła się zachwycać przyro­
dą Czy nic czujesz pow ietrza? — 'sp y ta ła  mnio 
w odpowiedzi. Dalcm za w ygraną, bo dyksusjr 
7, kobietą jest, jak wiadomo, rzeczą niemożliwą 
Fylem naiwny, nie wiedizaałem bowiem, dlaczego 
żona za w szelką cenę koniecznie chciała się w y  
brać do Lasku. Gdy się do nas dopiero przyłączył 
pen 7.,, którego żona przyjęła rozpromieniona, 
zrozumiałem wszystko, robiąc dobrą minę do 
k cpskucj g ry  Dziś nic wypada człowiek ywl być 
zrzdro&nym. bo go w tej chwili ośmiesza. Czeka­
łem więc zemsty, k tóra  w net nadeszła. W gadzi­
nach wieczomycli zrobiło się chłodno, a  żona mo­
ja  wyszła-Lez. palta , w  lekkiej bluzce, bez rętea.^
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Ze zbocza gór Galilei spogląda aa Jezioro bo­
gata kolonja Migdal, otoczona wieńcem pardesów 
1 plantacyj bananów, z pięknym pałacem lorda 
Melchetta w pośrodku. Tędy pnie się droga na 
północ do skalistego Galii n górnego, hen po Me-

taflę, do północnych krańców Palestyny. 
Merchairja, w kwietniu 1914,

> JA K Ó B  F L E ISC U E R
, (Klimo Merchawja).

Kartki z rzeczywistości sowieckiej

T ał za miastem, le ły  Tel-Or, Wzgórze Światła —  
siedziba Rutenberga. Dwadzieścia cztery tysięcy 
koni parowych, dyszy w Jarzmie nieustannej pra­
cy, śląc ożywczy prąd na wszystkie krańce Pale­
styny, a  dalszych ojm  tysięcy czeka niecierpliwie 
na uwięzi, ażeby poruszać czwartą turbinę. Od­
ważna ręka ludzka, natchniona myślą genjalną, 
zmieniła tu prastary krajobraz, skierowując wo­
dy Jordanu 1 Jarmuku, w nowe łożyska. Gęsto 
porozrzucane kilkanaście metrów wysokie tamy, 
regulują Ilość wody, zamykając zarazem ujście 
Jarmuku. w wielki rezerwoar jez'oro, wciśnięte 
między wysokie góry, zalotnie lustrujące się w 
jego tafli. Przestraszone hukiem maszyn, hen od­
leciały orły 1 sępy, trwożnie rozpowiadając o śmlal 
ku, który zamącił tę odwieczną ciszę skalną. Oto 
tętno przemysłu, oto przyszłość tego krajul A po­
mny tego Jordan, pędzi z powagą swe (ale, dale­
ko ku morzu.

Monotonna, jak pieśń, przechodzącej karawa­
ny, droga, wiedzie ku żydowskim osiedlom tej do­
liny, Belt Zera 1 obu Daganjom. Zielone przez cały 
rok pola, pokryte są siecią kanałów i nadziemnych 
betonowych aąuaeduktów, rozprowadzających wo 
dy Jordanu, czerpane dniem i nocą przez wiel­
kie pompy, do wszystkich zakątków. Wysiłek t 
wola ludzka zdołały ujarzmić tę część kraju o  
subtropikalnym klimacie —  gdzie temperatura do 
chodzi latem do blisko 60 stopni C. — 1 zamienić 
ją we wielki różnokolorowy ogród, gdzie złociste 
pardesy, walczą o prymat z egzotyezneml zielo- 
nemi gajami bananów, uginającemu się pod cię­
żarem, pysznego owocu.

Wychodzącemu z ogrodów Daganjl, ukazuje się 
nagle, bijąca blaskiem słońca, tafla jeziora Gene­
zaret. Wokoło rozsiadłe miniaturowo osiedla arab 
skie, zdają się tańczyć w podrygach rozgrzanego 
powietrza. Na horyzoncie ukazują się białe punk­
ciki, które coraz wyraźniej przybierają kształt 
trójkątnych żagli, łódek rybackich. Albowiem we 
wodach jeziora, rojnn i gwarno od ryb. Szeroki 
Jcylsz, prowadzący wzdłuż brzegu, podobnie jak 
nad jeziorem Bodeńskiem w Szwajcarji, ciągnie 
do Tyberjady, starożytnego miasta, należącego 
jut do Dolnej Galilei. Po drodze widać prymityw­
ne kołowroty 1 stiidnle, popędzane siłą wielbłąda, 

.nawodniające przybrzeżne działki pól arabskich, 
jakgdyby ha urąganie wielkim motorom, pędzą­
cym wodę na pola żydowskie. Miasto zawdzięcza­
jące nazwę cesarzowi rzymskiemu Tyborjnszowl, 
znane już wówczas ze swych gorących źródeł leez 
niczych, było jego miejscem kąpielowem. Ośmio­
tysięczna dziś ludność w grubej większości żydow­
ska koncentruje się w dwu kontrastowych dziel­
nicach. Stare miasto, sięgające domami sweml 
aż po resztki starożytnych murów nad samą wo­
dą jeziora o typowo orientalnym charakterze, 
trzymetrowe szerokich ulicach, starych, bczdusz 
nycb domach 3 ludnoic! przeważnie sefardyjakie], 
zewnętrznie trudno do odróżnienia od Arabów — 
należy raczej do przeszłości. W przeciwieństwie 
do niego, nowa Tyberjada z szerokleml asfaltowe- 
mi jezdniami, hotelami i pensjonatami, przybiera 
charakter nietylko współczesnego m'e]sca kąpie­
lowego, ale I centrum turystyki w pobliska Galileę. 
Wspaniały widok roztacza się stąd, w  noc księży­
cową, na cicho falujące jezioro, pełne czaru i pięk 
na.

wów Miałom praw dziw ą satysfakcję, chociaż żo­
na nie chciała się przyznać do tego, ic  jest jej 
chłodno, ale i tę. satysfakcje zepsuł mi przvjacicl 
domu, ofiarowując, żonie sw ą m arynarkę Mogę 
w prawdzie mieć satysfakcją, żo -jemu jest c! ludno, 
ale ta satysfakcja nic była dokjute.c.zn.i 

Polem chodziliśmy Kilka aodiiń  po T.Hsku V'ol- 
sklm i kilka razy zatrzymaliśmy się. by dać dzie­
ciom podwieczorek, który się co pół godziny po­
w tarza ł Przyjemna była wycieczko — niemu c,o 
mówić. Przyjemność była dopiero w yraźna, gdy 
s’*; do nas przyłączyły przyjaciółki żony Z iii- 
mu gfciekam do kaw iarni, gdy się zjaw iają te anio 
ly  o ciężkiej wądzc Tu w L isk u  Wolskim uciec 
nie mógł m, i musiałem w dodatku być grzeczny 
I miły, chociaż złość tnnlo zalew ała 

O godzinie 7-mej zjaw iliśm y się znowu na p la­
cu. gdzie zajeżdżają autobusy. Czekało na nas 
już morze ludzkie. Znowu pow tórzyły się te soe-

Sf  dantejskie Staliśmy z daleka i przypatryw a- 
śmy 6lę temu. Obserwował l> sceny też prezy­

dent K apłkkt, k tóry  przyjechał w lisncm  autem, 
sft« wnet odjechał. Jakieś nieludzkie wycia, piski 
i krzvki rozlegały się z każdego nutooiw.u Oio 
w siadła m atka, ale zapom niała o swsm dziecku 
Potf-m dopiero przypomniała sobie, gdy dziecko 
głośno zaczęło płakać. Usiłow ano dziecko podać 
przez okno, ale nie udało się M usiano dopiero 
autobus zatrzymać, a  m atka w ysiadła. Innym  ra-

Czytelnik Interesujący się nową Rosją, chce 
w każdej nowo pojawiającej się książce o Rosji 
znaleść odpowiedź na dręczące go pytania. Po 
przeczytaniu takiej książki — odkłada ją z uczu­
ciem pewnego niedosytu. Autor wyjaśnił nam je­
den problem, a nie rozwiał naszych wątpliwości 
odnośnie do drugiego problemu, a wreszcie wzbu­
dził w nas wątpliwość do trzeciego czwartego i 
piątego problemu. Turysta, wybierający się do 
Rosji ogląda tytko albo to, co mu pokazują, alba. 
jeżeli zdobywa się na samodzielność obserwacyj — 
ogląda tylko to, co go Interesuje. Ekonomista w y­
bierający się do Rosji interesuje się rozbudową 
życia gospodarczego Sowietów, społecznik Inte­
resuje się stosunkami spoleezuwnl, pedagog —  
szkolnictwem sowieckiem, literat — literaturą i 
umyslowością sowiecką, —  zaś przeciętny, tury­
sta, nlezallczający się do żadnej kategorjł „spe­
ców" —  podchwytuje tylko migawki życia co­
dziennego. A przy tern każdy Informuje o Rosji so  
włecklej inaczej. Trudno jest bowiem patrzeć na 
Rosję sowiecką golem okiem Turysta przyjeżdża 
jący do Rosji jest a priori zaopatrzony w pewne 
okulary, które mają mu ułatwić spojrzenie w rze­
czywistość sowiecką. Dlatego też Istnieją ekono­
miści (z obozu kapitalistycznego), którzy zachwy 
ca ją się gigantycznem dziełem piatlietki, gtły inni 
oceniają ptatUetkę sceptycznie a nawet wrogo. D'a 
tego jedni społecznicy odnoszą najlepsze wrażenia 
z sowieckiego życia społecznego, gdy inni nic 
przebierają w słowach potępienia. Podobnie ma

Mandżukuo nr»$s ssnta sowieckie,

„Izw iestja1* publikują pow yżsm  Ilustrację? p iztd- 
slawiującĄ cesarza państw a Mandżukuo v  lęzio- 
nego w koron in japońskiej. M i to być sy nbol no­
wopow stałego państwa na I)al-kim  Wschodzie

zem znowu wsiadło dziecko bez m ilk i i zaczęło 
płakać za matką Konduktor m usiał znowu auto  
łu s  zrtrzymać by dziecko wyrzucić Kilka s ta rs z y .i  
pań stratow ano nieludzko, innym skradziono to­
rebki. Jedna pani wsiadła, ale nie zauw ażyli jak 
w ścisku rozdarto  jej zupełnie suknię, tuk żc sta­
nęła w majteczkach i w tym uroczym stroju doje­
chała do m iasta Czekaliśmy calu trzy godziny, 
aż do dziesiątej, i dopiero w te ły  udało się nim  
.zdobyć ' autobus i znowu w pozycji s to jirc j od­
jechać do domu. Nie, nigdy już do I .isk u  W olskie­
go w niedziele nic pojadą, chyba żc...

Chyba in, pan prezydent Kaplicki, któremu szezc 
rro  pogratulow ać można inicjatywy jJostąpnle- 
n.a ludności krakow skiej Lasku W olskiego, wy­
da odpowiednie zarządzenia Domagano się tego 
ib icg lcgo  roku, ale dopiero prezydent Kaplic*! 
v prow adził tanie bilety wycieczkowe Szlachetną 
jest ta  inicjatywa, ale pan prezydent Kaplicki po­
winien iść krok dalej ł w prow adzić ia.peawdę ja ­
k iś porządek Pow inn i nastąpić przcdcwszystklem 
dfccntralizacga, by  umożliwić ludności wyciecz­
kę do L asku W olskiego z kilku punktów  m iasta 
Pow inno się też w prow adzić przodsprrodaż bi­
letów i pouczyć konduktorów, żc ło  w ozów w sia­
dać mogą tylko Indzie, którzy  m ają odpowiednio 
numery. Może w tedy wycieczka do L a ik u  W ol­
ski ego będzie napraw dę pręyjem oośdą „

C*0- _

się rzocz z wszystkleml przejawami rzeczywisto­
ści sowieckiej.

Na to, aby otrzymać wierny obraz Sowietów  
trzeba w tym kraju żyć, trzeba patrzeć na obywa­
tela sowieckiego ni© oczyma turysty, który nie 
potrafi ułożyć swych wrażeń, lecz oczyma niejako 
współmieszkańca, współobywatela. Wtedy przy­
zwyczajamy się powoli do Dnieprostroju, Magnigo 
torska 1 Innych „gigantów" platlletikl, wtedy wi­
dzimy prócz świateł także clenie ! wtedy uczymy 
się należycie oceniać, czy i o ile światła przewyż 
szają cienie, czy też naodwrót. Widzimy wtedy po­
tężny Dnleproetroj t podziwiamy gigantyczny 
wysiłek, złożony dla wybudowania tego olbrzy­
ma techniki, — ale równocześnie widzimy niemniej 
olbrzymie trudności piętrząc© się Sowietom na 
drodze do wtłoczenia wsi stanowiące] 80 proc. 
ludności kraju —  w ramy ustroju bolszewickiego. 
Postępy Sowietów w dziedzinie oświaty są nieza­
przeczalne 1 wedle oświadczenia promjera Mołoto 
wa Rosją liczy obecnie zaledwie 10 proc. analfa­
betów, chociaż istnieje ustawiczna groźba recy 
dywy analfabetyzmu w razie... najlżejszego choć 
by „ułlberalnienia" reżimu, —  ale niemniej wiel­
kie są postępy — wiary religijnej w y/alce obron­
nej z bezbożnictwem sowlecklem. Atelzm Jest re- 
Ugją panującą w Sowietach, święta Bożego Naro­
dzenia, czy Wielkanocy są tam dniem powszed­
nim, a jednak jeśli chodzi o nastroje szerokich 
mas, to Rosja dzisiejsza Jest bodajże bardzie] 
chrześcijańską, aniżeli przed rewolucją.

Na odcinku rellgjl reżim sowiecki wyraźnie 
kapituluje.

Obywatel nie ma wprawdzie nad sobą knuta car­
skiego, ale ma za to niemniej groźny knut —  pań­
stwa sowieckiego, republiki par excoIlence oligar* 
chk./nc-j.

Robotnik nie jest uciskamy przez pracodawcę " 
prywatnego, ale jest niemniej uciskany przez pra­

codawcę państwowego.
Bezrobocie w Sowietach wprawdzie oficjalnie nie 
Istnieje, ale położenie robotnika w Sowietach nie 
jest lepsze od bezrobotnego w państwach kapitali­
stycznych, jeżeli chodzi o warunki życiowe. W 
Rosji carskiej wymiar sprawiedliwości uważali/ 
był za „narzędzie burżuazjl d li ucisku prnleta-ja- 
tu“, — w Rosji sowieckiej Temida nosi czerwoną 
opaskę na oczach" 1 wymiar sprawiedliwości doko 
nuje się pod kątem potrzeb politycznych.

Możnahy tych kontrastów świateł i cleni mno­
żyć więcej. Turysta zatrzymujący się w kraju tak 
olbrzymim, jak Rosja sowiecka, odnosi niemal 
zawsze Uiszywc lub niezupełne wrażenia o rze­
czywistości sowieckiej. I to fałszywe zarówno w 
entuzjastycznej, jak 1 negatywnej ocenię tej rze­
czywistości. Dlatego bardzo rzadko znajdujemy 
w reportażach o Rosji sowieckiej cbjektywn© i 
prawdziwe odbicie stosunków sowieckich, a gdy 
je już znajdujemy, —  to dotyczą one pewnego dzia 
łu życia sowieckiego, np. gospodarstwa, sztuki, 
literatury, rellgjl, nauki, czy wreszcie życia co­
dziennego obywatela, a nie wszystkich problemów 
równocześnie.

Przed reżimem hitlerowskim w Niemczech u ś»  
zywaty się w „Berllner Tageblacle" doskonałe r© 
portaże korespondenta moskiewskiego tego pisma 
p. Gńnthora Steina. Artykuły te, nacechowana 
skończonym ohjektywizmem, Informowały dosko­
nale o każdym niemal przejawie życia sowieckie­
go. Nin wiemy, co się stało z p. GUntherem Stei­
nem po „glelcheehałtowanlu*4 „Berllner Tagebla*- 
tu". Dziś nie spotykamy Kią z Jogo artykułami.

Uważamy Jednak, żc dorównuje ntu w zupełności 
fi© respondent moskiewski „Gazety Polskiej" p. 
Jan Otmar Beraon. Rok pobytu* w Rosji sowieckiej 
umożliwił mu dokładno poznanie togo kraju. Owo­
cem tego pobytu Jest świetny reportaż p.t. „No, 
wa Rosja"*), okładającyalę z artykułów, ogłoszą-

•) Jan Oton.-iT Bersom; „Nowa Rô ju.'*, ełr. 817, 
z przedmową Ignacego Matuszewskiego. Warsza­
wa. 1983,
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Dom odkrywcy Australii przewieziony 
do Melbourne

W miejscowości Ayton w Anglji znajdował się dom, w którym u jrzał św U tlo dzienne kapitin  
Cook, odkryw ca A ustralji w r  17iD. Obecnie dom tei zoslał rozcbrjtiy , |)oszr.i:jólne jego części 
cziiaczono i ponumerowano, załadowano je na o s  ręt 1 przewiezaono do Melbourne. Tutaj dom kapi­

tana Cook zosta nie /cekonstiuow any.

nymf w Rosji sowieckiej. Dopiero jednak w formie 
książkowej odczuwa się wszechstronność obserwa- 
cyj p. Bertuma. Jest to mała encyklopedja życia 
sowieckiego, w której mieści się wszystko po­
trzebne do poznania nowej Rosji i jej człowieka 
Autor nie opuścił dosłownie ani jednego przeja­
wu życia sowieckiego, opisując w sposób skon 
densowany, lecz niemniej barwny i Interesujący 
wszystko, co ma związek z problematyką sowie 
cką. Reportaż ten odznacza się głębią myśli* wni­
kliwością obserwacji i jędrnością ujęcia tematu. 
Autor wielo tematów omawia w ten sposób, że 
zestawia pewne fakty I dane, unikając wypowia­
dania swego sądu, tak, że po przeczytaniu dane­
go rozdziału formułujemy sobie sami sąd o danej 
rzeczy.

Autor jest przeciwnikiem ustroju sowieckiego 
Reportaż jego nie został jednak napisany w tym 
celu, aby wykazać malowartościowość systemu 
bolszewickiego. P. Beison rysował portret, nie dą 
żąc do specjalnego uwypukleniu momentów pozy 
tywnycii, czy negatywnych. W rezultacie otrzyma 
liśmy portret Rosji sowieckiej z w szystk im i jej 
łamańcami i z wazyslkiemi cechami piękna. Ar- 
mja czerwona jest wspaniała. Szkolnictwo sowie­
ckie osiągnęło doskonale rezultaty. Sport rozwija 
się świetnie, po uwzględnieniu licznych trudności, 
jakie ma do przezwyciężenia. Życie rodzinne roz­
wija się nada), jak za dawnych czasów, z tą różni­
cą, że kobieta osiągnęła coś więcej, jak równo­
uprawnienie, tak dalece, że p. Berson ostrzega 
płeć brzydką przed zbytniem przejmowaniem -ię 
ideałami sowłeckiemi, albowiem w wypadku zwy­
cięstwa tych ideałów „mogą się mężczyźni wów 
czas zualeść pod „podwójnem jarzmem'4: niezbyt 
łagodnej „dyktatury proietarjatu,‘ i popartego 
autorytetem państwa „pantofla*4, który wygląda, 
jak podkuty trzewik traktorzy&tki, lub poprostn 
wysoki but oficera44,.. (Kobiety sowieckie służą 
też w czerwonej armjl, przyp. nasz.).

List z Moskwy

kica jest różnica 
a jadalnia
Moskwa, w kwietniu (Cepa).

„W eozornaja Moskwa14 zamieszcza charak te ry ­
styczny feljelon, opisujący moskiewskie jadalnie, 
któro znacznio różnią się od „restaurocyj", prze- 
znaczonyeh dla publiczności, k tó ra  może płacić 
sloue oeuy za obiady i do k tó rych  uczęszczają 
przeważnie turyści zagraniczni.
I „W restauracji — pow iada feljetonista — odda-

Trudno streścić cały materjał, nagromadzony 
przez p. Betsouu w jego reportażu. Trudno przy to 
czyć wszystkie zebrane fakty, które świadczą o 
olbrzymich trudnościach w jakich Sowiety znaj­
dują się w chwili obecnej w walce o kolektywiza­
cję wsi, o opanowanie trudności transportowych; 
aprowizacyjuycb, o  wychowanie człowieka, który 
sprzedałby cały ustrój za możność porządnego wy­
żywienia się i wygodnego pomieszkania, trudno 
przytoczyć wszystkie anegdoty, które p. Berson 
podchwycił na ulicuh Moskwy i przekazał nam w 
swej książce, trudno przytoczyć za p. Demonem 
świetne przedstawienie systemu rozpisywania „po 
iyczck44 wewnętrznych w Sowietach, korupcji so­
wieckiej, opisów „kulis* partji rządzącej i wyni­
ków pierwszej platiletki oraz perspektyw rozwo­
ju drugiej piatlletki 

Trzeba to wszystko przeczytać.
Nic możemy się jednak powstrzymać od zacy­

towania kilku wyjątków z rozdziału p. U „Kwa 
stja żydowska*4: „Antysemityzm, w dodatku bar­
dzo sUny, istotnie istnieje, ale nie „na górze44, lecz 
„na dole44. Nie bacząc na surowe represje (prze­
ciętnie rozstrzeiiwuje się kilku Rosjan za jednego 
poturbowanego Żyda) rośnie z każdym dniem w 
najszerszych masach i niechby tylko władza popu­
ściła cugli, — zbledną obrazy wszystkich dotych­
czasowych pogromów. Nastrojom tym ron ulegać 
wielka część „dołu44 partyjnego, oczywiście w 
wielkiej tajemnicy44. Wbrew rozpowszechnionemu 
mniemaniu, Jakoby „cala władza sowiecka była 
w ręku Żydów44, autor wylicza, że poza sprawami 
zagranic/.neini, resortem gospodarczym i prasy, — 
cała władza sowiecka jest dziś faktycznie „judeu 
rein44.

„Na powyżt.rcai tle faktycznem dziwnem -ię 
wydaje traktowanie rewolucji rosyjskiej, jako 
„żydowskiej roboty44 

Słusznie.
J. DIAMENT

między restauracją 
w Moskwie

jecie palto port jerowi, usiądziecie do stołu dla 
czterech osób, pokrytego czystym obrusem i od- 
razu podchodzi do was kelner z cennikiem w ręko.

— Proszę?
W jadalni n ik t na was nie zwróci uw agi Do 

wszystkiego ltmskóa iśo sam i Najpierw musicie 
iść do zachmurzonego sprzedawcy , stojącego w e  
drzwrack, który' milcząco poda waru łyżkę.

Cenyi 
>ł. o .40— 2.60
PEBECO Spóli*
Ake. m Poznani*
w m n m m m m m

—- Dziękuję, nie potrzebuję.
—  Tylko weźcie, inaczej nie wypuszczę wa* 

zpoWrotem...
—  To znaczy? Dlaczego nie mielibyście małe 

wypftścić?
—  Bardzo proste. U nas kradną łyżki. Dlacteg? 

przy wyjściu trzeba je oddawać.
W niektórych jadalniach łyżki przykute są de 

stołów i umocowane na łańcuszkach. Gdzieindziej 
nietylko łyżki, ale i karafki, stare, pyłem pokryte 
astry w  wazonach, a nawet linoleum przyśrubo­
wane są do stołów  siltnemi śrubami.

Ale te, powiedzmy, są wyjątki-
Natomiast we wszystkich jadłodajniach trzeba 

w ogonkach stać przód kasą i płacić za jedseu:e 
zgoty. W restauracji zhś, nie wiem dlaczego, nu  
ją do was zaufanie. Tam jesteście ezłowiśkifem 
honorowym. Tam i oblicze wasze wygląda o Wiele 
sympatyczniej. A le zajdźcie do swej własnej ja 
da!ni, do jadalni swego przedsiębiorstwa, swej ?* 
bryki, a  momentalnie nie mają do was zaUfanh 
Pieniądze na 6tół!

W restauracji, nakrywają stoły, w  jadalniach 
natomiast nakrywają ściany. Aby tylko było jak 
najwięcej plakatów I afiszów. Aby były hasła i 

t instrukcje. W środku wywieszą jakiś kiłkukolotc 
wy afisz, obrazujący skład wewnętrznych orga­
nów człowieka. To poto, aby każdy, spożywający 
obiad, mógł obserwować, jakiemi drogami id£Je 
kartofel, który w tej chwili wkładacie do ust. TV 
nazywa się „liygieniczna praca z bywalcami ja- 
daldi44.

A co dzieje się na stole? PrzedewsayetMfem ta  
miast wygodnych stolików dla czterech osób są  
tu długie stoły wspólne. Aby był większy natłok, 
aby Wasz sąsiad jeździł swym łokciem w  w asttj 
saucepiąubnte, aby obsługująca, która z t.rUdÓm 
przedziera się przez tłum, wylała wam na głowę 
marynarski barszcz,

Nakrywanie — myśli sobie dyrektor jśdałnl pu­
blicznej —  to coś zbędnego. Dlatego widelce są  
tępe, łyżki zrobione są z takiego samego materja- 
łu, z jakiego wyrabia się puszki do konserw, no- 
że można śmiało dać niemowlęciu jako zabawkę: 
wykluczone, by dziecko ucięło sobie palec. W sól 
niczee, przykutej do stohi. lóży kilka czarnych 
minerałów, preypomkiającyofa raczej węgiel ka­
mienny, a nie sól kuchenną. Octu oczywiśoie n if 
ma, chrzanu również. Musztardy nigdy nie pod*- 
wają-

O serwetach wcale niema mowy. Tych w  jadżł 
niach publicznych nie znają.

Ciekawa jest rola talerzy w jadalniach publk* 
nyćh- W niektórych jadalniach zapatrują się na 
talerze nie jako na naczynie, z którego się je, ale 
jako środek agitacyjny, propagandowy. Dla­
tego też nie zależy, czy są one odpowiednio czy­
ste, czy zachowa! się na nich tłuszcz z przedostat­
niego tygodnia. Chodzi o to, by można było no­
nie, h odczytać hasła, wykrzykniki. Krzycią on* 
wprost w  gardło jedzącego obywatela,

„Publiczne spożywanie obiadu —  droga dó nb 
Wego życia!*4

„Ozcij pracę kuchennych pracowników —  nie 
brudź talerzy!"

Niedawno w niektórych jadalniach publicz­
nych pojawiły się talerze, na któryćh w  natural­
nej wielkości namalowane były ezwaby, pluskwy i 
podobne smakołyki, a  pod tern odpowiednie hasło 
pouczająco:

„Szwaby i muchy — wrogowio odżywiania pu- 
hliiózncgo. Niszczcie! Tępcie!4'

Co niezazyć, niewiadomo: szwaby i  muchy, czjr 
te talerze.

Rseóz cała polega na „reżimie". W restauracji 
jest zwyczajem obsługiwać gości, w jadalniach po. 
blicznych, zakładowych, fabrycznych, trzeba „pra­
cować hygieńiaznia z pracownikami kuchni44. Nin 
chodzi o to, aby talerz był cryk4y, wystarczy, Aa 
bywalec jadalni zna główne zasady hygieny i  wtc» 
do pochłania kaloryj. SŁ Ogr.

Na co są łyżki w moskiewskiej jadalni? — Hasła na talerzach. —  Karafki na łańcuszkach. —  „Szwa
by • muchy —  wrogam* odżywiania publicznego44.
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O r z e ź w i a j ą c e
ANACINTI-PLUTOS

gumowe karmelki 
angielskie

t orobka:  6 sztok 
o licznych smakach 
owocowych 10 groszy

Gdy zakwitła wlesssa

Notatki naukowo-literackie
TRZEGBLECIB ZGONU POETKI RACHEL. 

Nakładem JD a w iru ’' ukaże się w krótce zbiorowe 
v y d an ie  wszystkich poezyj znanoj poetki hebraj­
skiej Rachel, zm arłej przed trzem a la ty  w Pale­
stynie

NOWA KSIĄŻKA' BTALTKA. W  Palestynie u- 
feuzała się  nowa książka B lalika p. n. „W ajhi 
Hajom". Je s t to  zb iór legend żylow skich, o p ra ­
cowany przez Blalika. M i to  orzeważnto legendy 
bistoryezne, ogłaszane już w  osnaU ych czasopi­
smach. Książkę zdobi 108 obrazów  pędzla artysty  
malarza Guttnana. Podobno nowa książka Blali- 
ka me być tylko pierw szą częścią zamtorzęn '£0 
wydawnictwa, któreby objęło cały skarbiec l e ­
go od żydowskich, opracow anych przez Blalika 
Książka Ukazała się nakładem .,Dwiru" v  Tcl A- 
w lwic.

N IE ^ .’ANE s k a r b y  PO E Z JI nE B R A JS K IE J 
Uniwersytet w  Ozfordzie w ydał pracę Dawida 
Sasoona, członka znanej rodziny żydowskiej w  
Angljl P raca  ta obejmuje zbiór 1743 w ierszy poe­
ty  i dosto jn ik i żydowskiego w Hiszpanji Samue­
la  Hanagid 1500 w ierszy ukazuj'* się obecnie po­
raź  pierw szy W iersze te  w ydano na podstawie 
rękopisu, liczącego 350 la t a znaj łojącego się w 
posiadaniu rodziny Sasoonów.

FRYDERYK NIETZSCHE O MŁODZIEŻY ŻY­
DOWSKIEJ. W  ostatnim  katalogu wiedeńskiej tir 
my rękopisów 1 pam iątek W  A. Heck został opu­
blikowany pod N r 58 dotychczas n ic z ja iy  list 
Fryderyka N ietzschego U s t  jest da(ovany  24 
sierpnia 1877 i adresow any do Sisgfricda Llpluc- 
ra W HScio tym wielki filozof pisał -o. tn.1 
,v Powiedz mi iPan ery  pod względem sw ego po­
chodzenia nie pozostaje Pan w  jakim kolwiek sto­
sunku do Żydów Jako  fakt chcę zaznaczyć, %t 
w  ostatnim czasie poczyniłem w idok  roki i o do­
świadczenia, które wzbudziły we mnie w ielkie 
nadziejo w  stosunku do młodych ludzi tego po- 
chodzenia

R E M G E L  GOLMNBURG W  TOW NIE. Znany 
aktor am erykański Scmuel Goldlnburg 'ozpoezął

nlna" Arcybnsseewa Jak  widzimy, św ietni Jżyr 
dowscy aktorzy z Nowego Jorku  szukają obec­
nie szczęścia w  Europie. Po występach w  Kow- 
njo ma Goldiuburg przyjechać do W arsziw y.

„PAN TADEUSZ- W NOWYM "RZEK ŁA  BZIE 
FRANCUSKIM I ROSYJSKIM. Z okazji stulecia 
„Pana Tadeusza" ukaże się przekład Irancuski 
p ióra P aw ła  Cazina. Cazm dokonał przakładu 
prozą, wyć^odzgę z założenia, żc przekładu w ier­
szem mógłby dokonać poeta koigcnjalny z Micklo 
wiezem. Należy dodać, że przek łu ły  prozą a rcy­
dzieł poetyckich m ają już sw ą tradycję w e F ran­
cji; sw ego czasu przełożono proza ".Boską Kome­
dię", a poezję Edgnra Poego przełożył prozą Bau- 
dclairc. W ydanie francuskie „Puna Tade isza" 
rpntrzone będzie komentarzem o raz  przedm ową 
Jednego z wybitnych p isarzy  francuskich, praw  
dopodobnic Józefa Biedcra, autora głośnej książki 
n T ristan ie  i Izoldzie'* — Równoezę-tolę m povla  
da w ydaw nictw o moskiewskie Akad:oila", na 
czeln którego stoi Kamioniew, no.vy przekład ro­
syjski „Panu Tadeusza" W yłoniono specjalną ko­
misję, w skład której weszli: prof Gustaw Spctl 
znany filozof esteta i lingw ista, dwaj Polacy w  
osobach Aleksandrą Małeckiego 1 Brunona Ja ­
sieńskiego, znany tlóm acz rosyjski Ossyp Dumce
l lingw ista Borys Jarko , Praw dopodobnie „Aka­
demia" ogłosi konkurs o tw arły  na najlepszy prze 
kład „Pana Tneuaza'*,

NOWA POW IEŚĆ Ł O r j? ! i  GOLDINOA. Louis 
Goldlng, znany au to r „Ulicy ą l j  gnoi to woj", napi­
sa ł now ą pow ieść p i  „Pleć córek Silyera * Jest 
to  kronika rodzinna rosyjskiej 'otfziny żydow­
skiej, k tó ra  przed w ojna w yem igrow ała Jo  An 
giji.

NOW E DZIEW ) EOMZC3ENKT Znany Humo­
rysta  sowiecki, Zmzczcnko nap isa ł dzieło pt „P o  
w rot na młodość*. N a w ieczorze, urządzonym z o- 
kazji pojaw ienia alę tego dzieła, odczytał Zosz­
czenko kilka lis tów  otrzymanych od publiczności. 
M. iu. pisze pewien Inżynier, t e  dotychczas '•boro­
w ał n a  m elandiolję, nie po przeczytaniu tego

PIĄTEK, & W STS*^ 4 * A
K raków-(391 3) 7 - 8  lAudycja ponWBSk if,3®  

Program na dzień'M ulący, 11,40 iSS-TWarezawy*; 
przegląd prasy polskiej l l^ A W tó P łM ft t^ T fS y -  
gnnł czasn, hcjjnnł z  U W jffflteJ a d d e^ , B j)5—13 
‘Muzyka popularna z p łyt,**  12,30"nwiadJv moteorol.
I o  12,55 dziennik poludttowy a  W arszawy, 15,05 
Pieśni majowe z  W ieży Marjack lej,i;15,20 Komun i-1 
katy P  U. W. F. i L O. P. P. 15,35^Z«Warszawy:: 
godzina muzyki lekkiej w  wyk. ©rfots- jazzowej1 
teatru „Cyganerja" pod dyr. Z, Górzyńskiego z* 
udz. M Zimińsldcf (piosenki), 1(3,20 FeljetonS 
„Przez moje okno" w y g i rod. Józef Bajsaro- 
wicz. 16,35 Koncert chóru ornwtikdcgo Z Lipnicy 
Wielkiej (na Orawie). Wstęp i objaśnienia wypo­
w ie ks. dr. F Machay, 17 Z W arszawy; recital 
skrzypcowy S. Backmana, przy fo rt LI TJrstem,
17,30 Z W arszawy: odczyt dla maturzystów! z  cy­
klu „Literatura polska" pt.; „Krasiński" wygł. 
prof. Konrad Górski, 17,50 Z  W arszawy: „Wycho­
wanie obywatelsko- państwowe w  nowych! pro­
gramach szkoły powszwh- 1 gimnazjum" wygł. dr. 
Hanna Pohoska, 18,10 Z W arszawy: muzyka lek­
ka, 13,50 Program na dzień następny, 18,55 Odczyt 
pt: „Chorągiew (narodowa" w ygł p. St. Wintou- 
s>hka, 19,10 Rozmaitości, 19,15 „10 minut o  'es­
trze", 10,25 Z W arszawy: fcljotoo aktualny, 10,40 
Z Warszawy: wiad. sp ort 19,43 Wiad. sp o r t lo k , 
19,47 Z W arszawy: dziennik' w-toszomy, 20—-20,02 
„Myśli wybrane", 20.02 Z W arszawy: felj- l i te r : 
„Na rronoio literatury" wyg?. p. Jam Szczcwioj, 
2-M5 Z W arszawy: pog. muryeraaa wygł. p St. 
Niewiadomski, 20,30—-21,30 Transm. zo Sztokhol­
mu: koncert międzynarodowy muz. szwedzkiej, 
21,30—22,10 Transm. z  Warszaw. Fllhar nanji: IT. 
część koncertu sym f w  wyk. orle. filharm. pod 
dyr Mitropulosa, 22,40—23,30 Z W arszawy: muzy­
ka taneczn i z dancingu „Oaza", o  23 wiad Me­
teorolog. i polio ’

W arszawa (1415) 7—13 p. Kraków, 15,05 Win­
dom. gospod. i eksportowe, 15,20 Godzina muzyki 
lekkiej, 16.20 „Przegląd wydawnictw", 16,35—13,55 
p. Kraków, 18,53 Rozmaitości, 19,15 Wiadomości 
ranicze, 19,25—23,30 p. Kroków.

Katowice (303,S> 7—13,05 p. Kraków, IB Giełda 
zbożowa 1 tow iro  v i, 15,05 p. W arszawa, 15,35—■ 
16,15 p. Kraków, 16.15 Kronika harcersko, 16.20 p. 
Warszawa, 16,35—18,50 p  Kraków, 18,50 Poga­
danka: „Ogród iik śląski*, 19,05 Rozmaitości, 19,10 
„Idea przewodnin Konstytucji *5 Maja** R. Su­
mo wr ki, 19,25—23 p. Kraków, 23 Skrzynka poczto­
wa w  języku francuskim.

Lwów n 77,4) 7 -13 ,05  p. Kraków, *115,05 Giełda 
zbożom a. 15,10 p. W arszawa, T5.35—tS^O p. Kra­
ków, 16,20 Z‘i gadki muzyczne dla dzieci w  opr. 
Cioci Ady i T. Merodyń alt lego, 16,39—18,10 p. Kra­
ków, 1810 „Bractwo św. Florjana1* audycja zesp. 
muz Micjsk! Straży Pożarnej, 18,30 p. Kraków, 
18,53 Feljeton teatralny I. Wicnlowsklej, 10,05 Ro­
zmaitości, 19,25—23,30 p. Kraków.

Wiedeń (508,8) 19,30 Audycja literacka, 26,30 
Koncert ze Sztokholmu, 21,30 Koncert Wded. Ork. 
Symf., dyr Klapper.

Rrym (420,8) 20,45 „‘Zmierzch' Bogów" — o p e ra ; 
Wagnera. i i ■ t n , w*-

Davcntry (1500 20,15 Londyński festiwal muzy­
czny 1934 r z udz. K Flescba (ekrz.), 22,40 Muzy- 
kn taneczna. i

ciową. N atom iast pł»wion nauczyciel z orowlncjl 
skarży się, żo dzieło gruntow nie przeczy.ał, ale 
nic znalazł w  nim środka, by odzyskać utraconą 
n łodość.

STO TYSIĘCY OPtóB UKŁADA* POWIRgC Qio 
kaw y eksperyment podjął dziennik am erykański 
wychodzący w Bostonie „The Boston Reflbctor"- 
Dziennik ten zaczął drukow ać powieść, której clą 
gl dalszo ukazywać się tylko rnz na tydzień. 
O losach bohaterów  decydować ma publiczność, 
k tóra o swych życzeniach donosić ma lisiovnie. 
Redakcja stw orzyła komitet redakcyjny tej po­
wieści. W skład komitetu weszli znany au tor po* 
wieści krym inalnych, tw órca sentymentalnych po­
wieści erotycznych, trzecim  jest p isa rz  znany 
z analizy stosunków obyczajowych, a czwartym  
hum orysta. Ton kom itet czterech m.i redagować 
powieść wedle życzeń p:bllcasnośd. W  pierwszym 
już tygodniu napłynęło 12000 listów , w  następnych 
tygodniach w płynęło do stu tysięcy listów  Oka­
zało siy, że większość wypowiedziała się prze­
ciw ko happy md.

kgoćcimj© występy w  Kownie, gdz!« w ystaw ił „Sa- dzjeła w yzdrow iał. 1 odzyskał dawną wtc ę g jf ,iy*  )

8PÓLN1KA z  gotówką 
około 15069 *!., przyjmie 
zaraz dobrze prosperują 
cy młyn w  Krakowie. —> 
Zgłoszonl.%: „Świetna a- 
gzystonoja", —» Agencja 
Kraków, Sienna 12.

rSflOSkff

OSOBA Inteligentna, 
skromna, goepodama *— 
szuka posady do zarzą­
du pensjonatu, kojonji 
fiwoaftualmie do 1*—2 o, 
fcdb. /.głoszenia do 'Mm. 
„N. ))»iom»ka“ pod ^S.| 

■ W -
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KOLUMNA TECHNIKI
Ropa naftowa

jej historia i pochodzenie
ClSrnicfwo ! przem ysł naftow y należą do sto- 

nego, skoro nie m inęło nawet 80 lat od założc- 
sunkowo m łodych gałęzi gospodarstwa spolccz- 
nia pierwszych na prawdziwą produkcję obli­
czonych szybów naftow ych. Istnienie jednak 
ropy naftow ej a ian o  było już w  czasach staro­
żytnych, jakkolwiek zużytkowanie tej znajom o  
śol w sensie praktycznym , aż do połowy ubie­
głego slufleeia nie m iało zgoła nic w spólnego z 
tem, co dziś nazywam y przem ysłem  naftowym . 
W yjątek m oże jed yn y  pod tym  względem sta 
nowią Chińczycy, którzy przed 2000 lat jeszcze 
vdjr.rc.gc za solankam i natrafiali przypadkowo 
na z!oż * roponośne, a uzyskiw aną surow ą ropę 
naftową bez dalszej przeróbki używali w prost 
do celów leczniczych.

Poz&tem jednak jest" wiadom em , że  kult czcze 
nia w iecznych ogni u  niektórych ludów staro­
żytnych np. Parsów , dawnych • m ieszkańców  
Baku, odnosił się do płonących źródeł nafto­
w ych . Znali ropę n aftow ą i  B abilończycy, któ­
rzy posługiwali s ię  n ią  do swoich budowli jako 
ma ter jaju spajającego bloki kam ienne (ropa 
naftowa na powietrzu tw ardnieje), a później 
nieco Egipcjanie d la praktyk religijnych i m a- 
gicznych. H istorycy starożytni jak Herodot S 
Pliniusz, w  sw oich dziełach opisują w  sposób 
naw et bardzo dokładny I zgodny z  rzeczywisto  
ścią. oloj skalny, «so z uwagi na odległość, Grecji 
1 Rzym u od ówczesnych terenów naftow ych  
kazałoby się dom yśleć, czy ropa naftow a już  
wówczas p ic  stanow iła  do pew nego stopnia  
przedm iot w ym iany handlow ej. W  średn>owie 
czu m am y również wzm iankę o  ropie naftowej 
gdyż podczas obrony Konstantynopola posługi­
w ano się  „npniem  greckim", tym  prototypem  
prochu strzelniczego, gdzie jedną z  g łów nych  
części zapalnych b yła  w łaśn ie  ropa naftow o.

'Jest rzeczą charakterystyczną, że  późniejsze  
zalo  wieki aż  d °  X IX  stu lecia  n ic n ie  wspom ina  
ją  o  ropie naftow ej. P ierw szą  wzm iankę otrzy­
m ujem y dopiero podczas wojen napoleońskich  
gdy jeden z  óbyw tclł Pragi czeskiej zaintereso­
w awszy się podkarpacką ropą naftową ł poznaw  
8«y jej palne w łasności, zawarł z  magistratem  
Pragi niejwykfę jak n a  o w e  czasy um ow ę o- 
świetlani* całego m iasta tym  produktem. —  
Rzecz oczyw ista, że  % braku jakiegokolwiek  
przygotowania chemicznego, a preedewszyst- 
kiem  nie wiedząc n ic o  konieczności w y o d r ę b ­

nienia z ropy naftow e] drogą destylacji cząst­
kowej części bardziej lotnych, um ow a ta  n igd y  
nic została zrealizowana. I minęło znów lat kilka 
dzlesląt, gdy proaty Żyd borysławaki, nicjak* 
Schreler, wpadł dopiero na pomysł segrcgacp po­
szczególnych części ropy naftowej, co miało a*ę 
stać niebawem podstawą dla olbrzymiego ds'i 
przemysłu naftowego. Pakt ten, że pierwszym i tu  
pełnie oryginalnym pionierem przemysłu naftowe­
go był Żyd, jest może mało podkreślimy, lecz tern 
niemniej nie podlega on żadne] wątpliwości. —  
W kitka dopiero lat późnie], gdy pomysł ten z? 
stał podchwycony przez Innych, uwaga została 
skierowana też I na Inne, znacznie więcej wydajne 
tereny, jak w Pensylwanii, Kaukazie 1 t. p. Obe­
cnie niemal z roku na rok powiększa się liczba kra 
jów, eksploatujących ropę naftową, które] ogólna 
światowa produkcja przekracza dziś 169 mOjonów 
tona rocznie.

Geologicznie nic została Jeszcze rozwiązana kw e  
stja pochodzenia ropy naftowej. Duża trudność 
leży w tern, >e eksploatacja ropy naftowej nic od ­
bywa się drogą zwykle] podziemnej odbudowy, 
jak przy węglu i Innych kopalinach, lecz przez 
wiercenie, tak, że wyjątkowo tylko dochodzi etę 
wprost do właściwych ?Mi roponośnych, mogą­
cych dostarczyć dowodów bezpośrednich co do 
Ich pochodzenia. (Wyjątek taki stanowią naprz.y- 
ktod kopalnie nafty w  Pcchctbronn w  Niemczech,

gdyż podczas wojny Niemcy, chcąc zwiększyć wy 
dajnoćć swoich ubogich złóż, zarzucili wiercenie i 
rozpoczęli odbudowę podziemną).

Pewien czas dominującą była teorja prot. rosyj­
skiego Mendelejewa o nleorganicznem pochodze­
niu ropy naftowej, w myśl której olej skalny miał­
by powstawać przez działanie wody na pewne mi­
nera! ja, tego typu co karbid, służący, jak wiado­
mo, do wyrobu acetylenu. Ponieważ jednak przy 
roda nigdzie nie dostarcza nam żywych przykła­
dów tego rodzaju zjawiska chemicznego, więc dziś 
teorja Mendelejewa prawie że upada, a jej miejsce 
zajęła koncepcja Engłerą o pochodzeniu organ1 
cznem. Podług niej obumierający świat zwierzęcy 
i roślinny mórz i oceanów (glony, porosty, mię 
czak!, ryby i ssaki morskie), opadając na dno, —  
przykryty zostaje mułem I tam podlega dalszym

procesom gnicia i  rozkładu. Kataklizmy skorupy 
ziemskiej, powodując ustępywanle mórz z  pew­
nych obszarów i zawalanie dawnego dna morskie­
go śwleiemi warstwami geologicznemu zapocząt­
kowały drugą część procesu: działania wysokiego 
ciśnienia i gorąca na wydzielone z tego gnilnego 
szlamu tłuszcze zwierzęce i roślinne, w  których to 
warunkach, jak to zostało wykazane doświad­
czalnie, powstają substancje o składzie analogicz­
nym do ropy naftowej.

Materjahi dowodowego dla tej koncepcji dostar 
czają zresztą podostatkicm wykopaliska z  nie­
których szybów naftowych (u nas w  Staruni), ja- 
koteż występywanie w pokładach roponośnych 
resztek ustrojów morskich, jak muszle, szkielety 
ryb i t. p. Ponadto charakterystyczną jest dla pół 
naftowych okoliczność, że leżą one bardzo często 
w bezpośredniem sąsiedztwie do złóż solnych, bę­
dących, jak wiadomo, też pozostałościami po daw­
nych morzach.

Idź. J . R.

Co należy wiedzieć o wyrobie perfum?
Do wyrobu perfum i innych pachnąeydi środ­

ków kosmetycznych służą, Jak wiadomo, olejki 
aromatyczne, zawarte ju iio  w  postaci naturalnej 
w różnych kwiatach, skórkach owocowych i tp., 
jużto produkowane dziś na drodze syntetycznej, 
na podobieństwo barwików, przez wielki prze 
mysi chemiczny Nnjważniejszcn źródłem otr/ymy 
wania tych olejków są wszelako jeszcze ciągle 
kwiaty, a najsłyniejsze ich plantacje, będące za- 
rizcm podstaw:; ogromnego dziś przemysłu per­
fumeryjnego, posiadają kraje śródziemnomorskie, 
zwłaszcza R inera  francuska i Wiochy, również 
i w  Palestynie panują korzystne warunki upra­
w y  podobnych planfacyj i dlatego rozwój przemy­
słu perfumeryjnego miałby lara w  przyszłości 
cluże widoki powodzenia.

Olejki aroiroityczne, warunkujące woń kwiatów  
nie są, jakby się zdawało, substancjami jednolite- 
mi, lecz są to raczej bardzo różnorodne miesza­
niny licznych, odrębnych ciał chemicznych (zwią­
zków-), których skład i dobór wzajemny, zależne 
sa, nawet u tych samych roślin, od warunków  
klimatycznych i gleby Stąd pochodzi, że stosun­
kowo tylko nieliczne, wyżej wymienione kraje są 
predestynowane do hodowli kwiatów dla celów  
przemysłu perfumeryjnego.

W  skład chemiczny tveh olejków aromatycz­
nych wchodzą oczywiście p rza de w-s zys tki e m ta 
fńfiłn, które same dla siebie posiadają już silna, 
choć niezawsze przyjemną w o j Dlatego zawiera­

ją olejki jeszcze i Inne ciała bezwomne, łub o  sła­
bej woni, których rola polega na przytłumianiu 
jednych a uwydatnianiu pozostałych korzystnych 
zapachów. Pozatem na ..barwę11 pewnego zapachu 
zasadniczy wplyiw posiada również wzajemny 
dobór różnych woni, któro się wzajemnie mody­
fikują. Pochodzi stad ciekawa okoliczność, Że pe­
wne związki chemiczną odznaczające się liezmier 
nie odrażającym zaparli cm i zawarto w  ekskre­
mentach istot mięsożernych warunkują właśnio 
ich przykra weń. występują również i w  olej­
kach aromntycznych, jak jaśminowym i -ytryno- 
wym, jako ich podstawowy .kładinik. Na tej w ła­
sności substanćjrf wonnych, wząjenmego sobie mo 
dyfikowania w ori, polega w  dni;aj mierze fabry­
kacja sztucznych olejków aromatycznych, a  to 
przez odpowiednią selekcję tych subslancyj.

Glównem zadaniem w  przemyśle perfńjnaryjh 
rym jest oczywiście wydobywanie, a raczej w y­
odrębnienie tych olejków z masy kwŁo.iowcj. Dzic 
J-* się to w  dość różnorodny sposób. Noj-prosłszym 
z nich jest .wytłaczanie. "W prasie hydraulicznej 
poddaje, się kwiaty lub skórki owoców (np. po. 
marańezowych) sprasowania, a wypływający sok 
następnie się odklarowuje dla oddzielenia w ła­
ściwego olejku aromatycznego od w ody i  saato- 
Czyszczeń. '' '*' * y

Drugi sposób, to destylacja. Naczynie tiestyW- 
cyjne. n w ięc odpowiedni kociołek wypełnia się  
woda i kwiatami, podgrzewa się, rt woda za w ie-

Katastrofalny wybuch gazu

& w". •
jljłj
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W miejsoowości Loucnin (B lgja) nastąpił kalast rcfalny wybuch zbiornika gazu. Na miejscu k-N™ 
stiofy  zgromadziły sl§  tłmny publiczności, obser wująoo płonący budynek, g la c  dziesiątki

zostało sabi tych i  winnych.



8 „NOWY DZIENNIK", sobota 5 majŁ 1M4

Robotnicy w hełmach i maskach

W Ameryce powszechne zastosowanie nają obec nie boimy i maski chroniące robotników. Na zdję­
ciu (u góry) robotnik zatrudniony przy Ludowi; nioslu w Kahfornji. i letni ma go clironić przed ni­
lami i odłamkami, które spadają z góry w razie nierównomiernej pracy maszyny do nitowaniu, 

maska chroni przed gazami przy spawaniu szyn /(luźnych. U dołu robotnik z kopalni węgia w heł­
mie chroniącym przed uderzeniami brył węgla odrywających się od sklepienia.

rająca substancjo o niższym punkcie wrzenia Drze 
chodzi w  stan pary już niżej 100 st C. Parę tę 
zawierającą lotno olejki aromatyrzne, skrapla się 
do odpowiedniego naczynia odbiorczego, gdzie 
woda na mocy różnicy gęstości tj. jako -ięższa, 
cc dzielą sdę opadając na dół, a górną warstw ę 
olejków poddaje czyszczeniu.

Trzeci wreszcie sposób to rozpuszczanie: Kwia­
ty zalewa się pewnemi rozpuszczalniku)! np

eterem lub guzoliną, lub też wtłacza się do war­
stwy tłuszczu. Olejki arom aiycz ic jako -ozpusz- 
c za Ino w tych ciałach przechodzą po kilku dąiacb 
z kwiatów do otaczającego je rozpuszczilnika, 
skąd w różny sposób, zależnie od rodzaju cieczy 
rozpuszczającej, można je wyodrębnić.

Wysoka tvna olejków aromatycznych n i  swą 
przyczynę niotylko w opisanych dość kłopotli­
wych zabiegach fabrykacyjnycr., lecz w pierwszej

lizji w  małej zawartości tych substancyj w  kwł* 
łach. I tak ze 100 kg. świeżych kwiatów pomarań­
czy otrzymać można n»lo więcej jak tylko 20 gr. 
czystego olejku! Fodobnie kosztownie przedsta­
wia się również otrzymywanie olejku różanego, 
zaśnrunowego, fiołkowego itp.

Nic więc dziwnego, io  syntotyozny orze mysi 
chemiczny postawił sobio jako jedno z najponęt­
niejszych zadań, otrzymywanie olejków aromaty­
cznych na drodze sztucznej, w sposób analogiczny 
jak to ma miejsce już dawniej przy fabrykacji 
barwików. W ten sposób otrzymuje się dziś nie­
które sztuczne olejki jak migdałowy, cy.i.amoajp- 
wy, zapachy sztuczne fiołków, irysów, a przede- 
wszystkicm waniljl. Wyrób olejku waniljowógó 
na drodze syntetycznej czyli t zw. waniliny 
wzrósł do tak pokaźnych rozmiarów, że stał się 
on produktem masowej fabrykacji, a coaa Jego 
na skutek tego w krótkim okresie ostatnich 25 
lat spadła do 1/20 wysokości ceny pierwotnej, 
naturalnej waniliny. R-t-

Arcydzieło techniki kolejowej 
w Haiii

Po osiemnastu latach pracy wykończono no.vą 
linję kolejową między Florencją a Bolo.ają. Cał3 
ta lin ja jest zelektryfikowana, a lokomoiywy sp? 
c.alnego typu. które prowadzą pociągi pospieszno 
rozwijają siłę 3000 IIP. i szybkość io  140 km. nt 
godzinę. Przestrzeń między Florencją a Boloują 
przebiegają pociągi w ciągu 66 minut. Osobliwo­
ścią nowej linfi jest to, że przobiega o n i w zna­
cznej części przez łańcuch Apenin poprzez góry 
tunelami, z Których najdłuższy mierzy 18 km; ‘29 
mniejszych tuneli przerzyna łańcuch górski. 
W wielkim tunelu, który jest arcydziełem techni­
ki wiertniczej i inżynierskiej, znajduje się na 
10-tym kilometrze podziemna stacja, wykuta w  
skule, jedyna tego rodzaju nictylko w  Europie, nie 
i na świccio. Nu sticji lej zatrzymują się pociągi 
wolniejsze, aby przepuścić ekspresy Po zelektry­
fikowaniu linji Florencja—Rzym, jazda z Medio­
lanu do Rzymu będzie trwała wszystkiego 7 i 
pół godzin, wówczas gdy w  roku 1913 na prze­
jazd tego samego dystansu zużywało się 11 go­
dzin, Magistrala Mcdjolan—Rzym należy do naj 
ważniejszych llnij półwyspu pod każdym w /glę  
dcm, gdyż łączy Włochy północne ze stolicą 1 
z prowincjami centralneml.

K A T 0L  “ R S *
j a p o ń s k i  ROBACTWO

Lłon Feuchtwanger Przedruk wzbroniauy 48)

R O D Z I N A  O P P E N H E I M
Mały doktór stał bezradny, z  twarzą zszarzałą 

na popiół Inni pacjenci wtrącili się również. Ze 
wszystkich stron zabrzmaiły ochrypłe, szczekają­
ce, zakaszlano głosy Powyłazili z łóżez, w  swych 
pasiastych chałatach obiegli ciasno doktora Jaco- 
by ego On zaś d)a tej roskrzyczanej, buntującej 
się sali nie miał  nic innego, jak argumenty, prze­
mawiające do rozumu: — naj.m aiej wskazany śro­
dek uspakajający

Siostra Helena wpidla na szczęśliwą myśl przy- 
v olania doktora Remcrsa l  en ueiszjł buntowni­
ków przy pomocy kilku mocnych słów, zaprawio­
nych lęgiem wymyślaniem. Nic zawahał się przed 
tera, aby przywódcę złapać za rękę i zagrozić mu 
wyrzuceniem ze szpitala. Innym, uo męsku, nocno 
przemówił do rozumu.

Krzykacze, którzy stali po stronie palącego pod­
żegacza, zkolei uważali, że to jest wstrętny śmier- 
dzjnch, kłóry na samym HmUenburgu nie zostawi 
suchej nitki — i po kilku chwilach w  całej -uli 
słychać było tylko łagodny glos siostry Heleny

Zmiany w firmie Oppenhei-n, podburzające iar­
tykuły przeciwko bratu Gustawowi, »rdynarne 
napaści na niego samego niepokoiły po‘roszc Ed­
gara: awantura w  szpitalu zwaliła go z nóg. Ni* 
mógł zrozumieć, jak chorzy, Których pielęgnowa­
no z taką troskliwością i nakładem w iiłzy , minio 
rzucających się w  oczy pomyślnych Wyników mo­
gli napadać na lekarzy; Fakt, że ci łudzić, z jed­
nej strony mając za sobą własno przeżycie z dru­
giej zaś głupi artykuł podjudzający, mogli się 
opowiedzieć po stronie artykułu, wbrew własnym  
przeżyciom, wstrząsnął nim do głębi. Zakomuni­
kował siostrze Ilelenic, żc jest gotów wnieść skar­
gę do sądu

Następnego dnia spotkał się Edgar z profeso­
rem Arturom Muchlhcimcin. Spytał Muchlheima,

czy on, Edgar, jako zajmujący stanowisko publi­
czno nie może skłonić prokuratora do wniesienia 
skargi e s  officio. Muehiheim, zamiast odpowiedzi, 
zapytał, ile łat ma Edgar Poczom przyniósł ko­
niak z rocznika Edgara, nalał mu kieliszek, i u- 
smicjchnął się swą pomarszezoaą twarzą:

— Obawmm się, punie Edgarze, że inńej rady 
nic będę mógł panu udzielić.

Edgar zaskoczony spytał:
— Jakto? Dlaczego? Czyż nie ulega najmniejszej 

wątpliwości, że to co utrzymują gazety, to tylko 
bezwstydne kłamstwo. Można wszi k dostarczyć w 
v. elkiej ilości m atcrjalóy. K t ó r o  są przrKónywu- 
jice  nawet dla każdego laika. Go więc może sta­
nąć na przeszkodzie do wytocz mi a skargi? Czyż 
nie żyjemy w pańsi vic praworżądne n ’

— Co proszę? — przepytał Muehiheim
I widząc przerażony wzrok swego rozmówcy, 

dodał:
— Gdyby pan zjawił się u mnie przed miesią­

cem, panie Edgarze, gdy część praw jeszcze obo­
wiązywała choć formalnie — wtedy nawet, jako 
sumienny adwokat, musiałbym panu odradzić w y­
toczenie skargi.

—  Alo — zaczął Edgar obezwładnim y — prze­
cież...

— Wiem, w ii-n — odrzekł Muohlhcim, troohę 
niecierpliwie — podobny dowód prawdy ule może 
się powieść. Ale przeciwnicy wykoncypowaliby 
sobie łąk cudaczno i tak nikczemne argumenty, 
wylanoby panu na głow ę tyle pomyj, że wkoticu 
sum pan me dałby rady. Ni.ich pan nic zapomina, 
pnnio Edgarze, ża nasi przeciwnicy maja nad na­
mi ogromna przewagę, wszelki brak tego co się 
nazywa „fairness", 1 dlatego sg dzisiaj u steru. 
Stosowali środki tak prymitywne, że inni popro- 
stu uważali jc za niemożliwe — ho też nie byłyby

możliwie w żadnym innym kraju W szystkich lea­
derów lewicy, mających Jakiekolwiek' znaczenie 
bez gadania pow ystrzelali — i Io bezkarnie! Ale 
w -acając do spraw y: proszę mi wierzyć, pani5 
Edgarze, w całych Niemczech nie znaj Izie pan dzi­
siaj sędziego, który ska/alhv nnlor.i tych artyku­
łów. A po wyborach nic znajdzie pan w  Niem­
czech sądu, przed który możnaby zanieść podobną 
skargę

— Nio wierzę, nie wierzę w  to! — zawołał Ed- 
rtnr z mocą i uderzył w  siół; zabrzmiało 1o jak w o­
łanie o pomoc.

Muehiheim wzruszył ramionami. Przyniósł plo- 
ripotencję, poprosił Edgara o podpisanie.

— Złożę skargę jutro — rzekł — Alo wołfił- 
lyrn zaoszczędzić panu rozczarowania.

— Jak mol pacjenci mogliby inirć lo mnie zau 
farie, gdyhym takie rzeczy przepuszczał ptaże.m?? 
unosi się Edgar.

— A któż każe panu leczyć pańskich pacjen­
tów? — odpowiedział Muehiheim z goryczą. -— 
Kto panu powiedział, żc państwo się lego do­
maga?

— Ale przecież — gorączkował się Edgar, * 
dziecięcem niemal zdumieniem — sędziowie to lu­
dzie z  uniwersyteckiem wykształceniom; przecież 
chyba rozumieją, że to nont.en.vy! Gzy też może 
wierzą naprawdę, że popełnum mord rylulilny na 
chrześcijańskich dzieciach?

— Wmawiają sobie — odparł Muohlholin, 1 złość 
wykrzywiła groteskowo Jego małą, chytrą twa­
rzyczkę —• że p;m, urodzony na wschodzie, jest 
zdolny do takich czynów zgodnie zo swojem po­
chodzeniem i dyspozycjami.

Edgar wyszedł po rozmowie % Muehlh«imem 
kompletnie zdruzgotany. Gz.yżby świat tak się 
zmienił w  ciągu tych kilku tygodni? Czy też, żyjąc 
czterdzieści sześć lat na tym śwłoole, tak mało 
rozumiał, co się wokół niego działo?

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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D ziś  W k in o te a tr z e  , t W A N U A ‘> najwspanialszy film muiyczny naszych csssńwl Wszystkie arcydzieła
bledną wobec tego niebywałego TA M f7A fA  UfEMIIIC Epokowy film miłosny. Odwieczna pleśń 
filmu, oczekiwanego przez miljony I  H Ie% fc łąV H  W C n U #  niezaspokojonych zmysłów. — W rolach 
głównych wymarzona pata kochanków fascynująca J o n u  ir u n f o r d  I bożyszcze kobiet C lark f ie b le .  
lonadto w programie; Mim reportażowy z  k o n k u r su  ta ń ca  „ T em p u  Dnia** urządzonego w sali
tanzingowej kawiarni „Feniks" dnia 80*go kwietnia b. r. Knżdy nabywający bilet wstępu do kina otrzymuje 

\opertę do której wkłada knpon Tempa Dnia" 1 w ten apoaób wybrana przez plebiscyt para, otrzsmnje jedną.
z 4 nagród konkursu tańca. — BM ie  szczegóły w „Tempie Dnia".________________

T łp r a * -  D łupo letnie doświadczenia w w ęiU lń ch 
wyłamują, i® naturalna woda gorzka Fiaudufc* 
Józefa uaafcomłołe regabajc działalność Jett, 2aM 
-ca na przoi lak stu. y.

W sobotę, dniu 5 b. ni o godzinie 3 popołudnia. W niedzielę, dnia t> b. m. o godzinie 10 i 12 popołudniu? 
P o ra n k i f ilm o w e  t i f l l  i  v  K a )w e ie lsz y  k s ią ż ę  A r k a d ii. W g łó w n e j r o li  L ia n a  B a l*  
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Szczegóły przyjęcia na cześć rabina prof. Schorra w Londynie
Londyn. (ŻAT). Z inicjatywy Federacji Żydow­

skich Towarzystw Filantropijnych w Londynie, 
odbyło się tu przyjęcie na cześć rabina prof. dr. 
Mojżesza Schorra, bawiącego obecnie w Londynie 
w związku z mającą się w najbliższych dniach 
odbyć sesję Komitetu Doradczego Wysokiego 
Koniisarjutu dla Spraw Uchodźców z Niemiec. Na 
przyjęciu przewodniczył nudrobin W. Brytanii dr. 
Józef Hertz, który w serdecznych słowach powi­
tał gościa, poczem zabrał glos

prof Norman Bcntwich,

który zaznacza m. In.: Nigdy jeszcze nie widzia­
łem podobnego ubóstwa, podobnej walki o  byt 
jak ta, która widziałem w Warszawie i w pom­
niejszych miastach polskich. A mimo to żydostwo 
polskie jest źródłem otuchy i nadziei wszystkich 
żydów, źródłom natchnienia, które zbudowało jl- 
szuw palestyński. Fan MacDonald i ja odczuliśmy, 
że pomimo panującego straszliwego kryzysu, ży ­
jemy w okresie wielkich szans dla żydostwo. —  
Gdyż międzynarodowa opinja publiczna uznała 
już, że golus stanowi zagadnienie. Naród żydow­
ski musi jednak sam siebie ratować. Problem go- 
lusu zjednoczył cały naród w jedną całość. Ja- 
Mtem się stało, że Erce Izrael jest nadzieją naro­
du. Nie jest jednak uczclwem(?!) atakowanie rządu 
brytyjskiego za zamknięcie wrót {migracyjnych 
Palestyny

Rabin dr. Samuel Daicheo

zaznacza m. in., że pod pewnym względem sku­
pienie żydowskie w Polsce ma największą donio­
słość dziejową, stoi ono bowiem między sowiecką 
Rosją a nazlstyczneml Niemcami. Palestyna nie 
wyczerpuje całego zagadnienia; nie wyrzekniemy 
się bowiem naszych praw jako obywatele poszczę 
góluych państw, gdyż należą się oue nam narów- 
ni ze wszystkiemi ludzkieml istotami na święcie.

Generalny Konsul RzpHtej w Londynie, 
p. Hulanicki, 

wita gościa w imieniu rządu polskiego 1 wyraża 
podziękowanie Federacji za jej pracę w Polsce. 
Od czasu jego powołania na placówkę londyńska, 
zaznacza mówca, stale współpracował z Federacją 
i na jej wnioski pomagał polskim transmigrantoni. 
Współpracę tę będzie kontynuował. Stanowisko 
rządu polskiego wobec uchodźców jest powszech 
nie znane, i sama cytra 7000 dostatecznie za sie­
bie mówi. Generalny konsul kończy wyrazami aa 
dziel harmonijnej współpracy między ludnością 
żydowską w Polsce a rządem dla obopólnego Ich 
dobra.

Dłuższe przemówienie wygłasza w końcu 
proł. Scborr,

który dziękuje za powitania i przechodząc do sy­
tuacji Żydów w Polsce, zaznacza m. inn.:

Ludność żydowska w Polsce została szczegól­
nie surowo dotknięta skutkami ekonont czriego 
kryzysu. Niedola mas żydowskich szybko wzra­
stała. Nietylko ogólny poziom życia spadł do sto­
py nędzy, lecz najbardziej dat się Żydom we zna­
ki czynn.k, który zamyka przed nimi nowe aspek­
ty zatrudnienia i pracy Istnieją pouczają­
ce cyfry statystyczne Już w roku 1931 statystyka  
ta wykazula, że 100.000 rodzin żydowskich, czy­
li jedna trzeeia ogółu ludności żydowskiej w War­
szawie pozbawiona była źródeł utrzymania. __
Dziś liczba ta dosięgła zastraszającej cyfry 200 
tyslępy. w  pomniejszych miasteczkach’ tysiące 
Żydów utrzymuje się wyłącznie z pomocy udzie­
lanej im przez, bezprocentowe kasy pożyczkowo, 
przygzem maksymalne pożyczki tych kas nie prze 
kraczają sumy 1QQ złotych. W mlustach i mlaatecz 
luch  Żydzi żyją w zwartej masie. Wszędzie pauu-

je nędza i niedola. Dziatwa żydowska znosi-okru­
tne cierpienia. 73 procent żydowskiej dziatwy w  
wieku szkolnym w Polsce nigdy nie miało sposo­
bności picia mleka. Niejednemu dziecku brak na­
wet dostatecznej ilości chleba dla wątłego ciałka.

Jakież są przyczyny takiej rozdzierającej ser­
ce sytuacji. Najsamprzód i w pierwszym rzędzie 
był to kryzys gospodarczy, który zachwiał pod­
stawami egzystencji żydowskiej w Polsce. Lecz 
w znacznej mierze do utruduienia sytuacji przy­
czyniła się ogólna gospodarcza polityka rządu poi 
skiego, który dąży do podporządkowania swej kon 
troll całej struktury ekonomicznej kraju poprzez

tworzenie monopoli. Tragicznym tego przykła­
dem jest los, jakim stopniowo dotknięci zostali 
rzemieślnicy, i  rękodzielnicy żydowscy. Przed 
wojną 1 w pierwszych latach powojennych stały 
przed Żydami,otworem wszystkie dziedziny pracy 
rzemieślniczej. Dziś jednak różne polityczno-go­
spodarcze czynniki stopniowo wypierają rzemieśl­
ników-Żydów z  struktury gospodarczej kraju.

Mówca omawia następnie upadek drobnego han 
dlu żydowskiego, który znosić musi niszczącą ga 
konkurencję ze strony spóldzieni i przechodzi z ko 
lei do przemysłu żydowskiego, który również prze 
żywa proces upadku. *■--!   r a*~

Jest dostatecznie jasnem, konkluduje prof, 
Schorr, ie  żydowski byt gospodarczy w Polsce 
musi się opierać na silniejszych podstawach —  
Jest to z konieczności pracą wymagającą wielo­
letnich wysiłków, narazle jednak nie wolno zapo­
minać o  konieczności doraźnej pomocy dla Żydów 
w Polsce, jest bowiem ieznuernie doniosłem, aby 
drobny kupiec i  rzemieślnik byli popierani małe- 
mi pożyczkami. Pod tym względem żydzi polscy 
nigdy nie zapomną pomocy, okazanej im przez 
Federację Żydowskich Odganlzacyj Filantropij­
nych w Londynie. , ,

■

Poco sir 
jedzie

Herbert Samuel 
do Palestyny

Jerozolim a ŻAT. Spraw a spodziewanego przy­
bycia ńo Palestyny b. W ysokiego K om isarza s ir 
H erberta Samuela, budzi dużo zainteresow anie w 
kolach jiszuwu. Sądzą, że podróż ta  m a szczegól­
ne znaczenie polityczne. S ir Samuel przybyć ma 
do Haify w dniu 14 b. m. w tow arzystw ie żony.

Kolacja londyńska, jakoby s ir  H erbert Samuel 
miał na  celu ty lko spędzenie pewnego czasu, aby 
później móc... napisać parę artykułów  d la  n iektó­
rych dzienników londyńskich, budzi w Palestynie 
uśmiech niedowierzania. Sądzą, że właśnie ta  re ­

lacja jest raczej dowodem doniosłości misji Samu­
ela do Palestyny. , 1 ^ :

Po przybyciu do k ra ju  6ir H erbert Samuel spę­
dzi parę dni w Haifie w tow arzystw ie swego syna 
Edwina, poczem uda 6ię do Em oku, a  następnie 
do Jerozlim y. , i ,

J a k  wiadomo, będzie to  pierwsza podróż Sam u­
ela do Palestyny  od czasu jego ustąpienia ze s ta ­
nowiska najwyższego reprezentanta władzy m an­
datow ej w tym  kraju .

Propaganda hitlerowska -  w Palestynie!
Dlaczego rząd palestyński milczy? I

Jerozolima ŻAT, Grupy narodowych socjali­
stów , czynnych szczególnie w Haifie, organizują 
jawnie publiczno wiece antyżydowskie. Na wiece 
te  6ą zapraszano tylko osoby o „st-uprocentow j  
aryjskiem  poc •dzeniu", zwłaszcza i  pośród zagra­
nicznych turystów , przybywających na krótk, 
czas do Palestyny.

Nadto zapraszani są  na to zgromadzenia człon­
kowie załóg obcych okrętów  i przedstawiciele to­
warzystw okręrw ych. Na wiecach ty cli prow adzo­

na jest jaw na propagada hitlerowska. J a k  się o- 
kazuje, rząd palestyński jest poinformowany o 
tych zgromadzeniach, zachowuje 6ię jednak zupcl- 
uio biernie.

P rasa hebrajska ostrzega rząd przed karygod- 
■uem tem niedbalstwem i dom aga się podjęcia s i- 
rowyoh kroków  przeciwko nazistycznej propagan 
dzie, w przeciwnym bowiem razie propaganda U  
spowodować może z łatwością, w ypadki, k tóre  Ly 
iyby tew szechiniar niepożądane.

Dzielnica Żydów polskich 
w Tei Awiwie

Tel Awiw (ŻAT. Omawiany jest obecnie projekt 
założenia na południu Te) Awiwu dzielnicy Żydów 
polskich. W dzielnicy tej, k tóra ma być nazwana 
imieniem znanego działacza sjonistyczncgo z Ma 
iopolski Zachodniej, ma być rozparcelowanych 200 
działek mieszkaniowych- (Nie wiemy, dlaczego 
ŻAT „dyskretnie" przemilcza nazwisko tego dzia­
łacza, tkórym  jest oczywlścio nasz ukochany przy­
wódca, poseł Dr. Th on. — Uw. R ed).

Terorem nie można zmusić 
do -  pobożności

Tc! Awiw ŻAT. Na jodnem z  ostatnich swych 
posiedzeń rada m. Tel Awiw zajęła się incydenta­
mi, wywoływanymi w  mieście w sobotę precz Ży­
dów ortodoksyjnych, którzy niepokoją ludzi, pa-’ 
ląeyen papierosy lub jeżdżących samochodem.

Rada ufiejska uchwaliła podjąć kroki przeciw­
ko metodom, stosowanym przez Szomrc-Szabat 
Większość rudnych stanęła na stanowisku, że  Śro­

dki teroru  nie doprowadzą do pożądanego p rz tz  
Szomro fcizabat celu i że nie wolno dopuścić, aby 
właśnie w soboty i św ięta doszło na ulicach mia­
s ta  do bójek. R ada wyłoniła specjalną komisję dl* 
rozpatrzenia całokształtu spraw y i opracowania 
wniosków w celu pokojowego jej uregulowania.

Na najbliższą sesję Komisji Mandatowej Ligi Na 
rodów rząd palestyński postanowił wydelegować 
w charakterze swego rep rożen tan ta  generalnego 
sek re ta rza  rządu H arthorna Hulla. W raz z nim u- 
da się do Genewy żydowski zastępca generalnego 
sekretarza, M. Nurok.

STRAJK W  TARRUCIE TRWA 
Strajk, który wybuchł przed tygodnie n w  szko­

łach „Tarbulu“ w  W arszawie jeszcze trwa W 
ciągu ostatnich dni odbyły się liczne zgromadze­
nia strajkujących nauczycieli, na których znalazła 
swój wyraz oburzenie nauczycieli przeciwko tym 
instytucjom, któróby mogły doprowadzić do likwi 
dnoji strajku, ais tego niń czynią.
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Lag Beomer w Krakowie
Imponujący przebieg święta mlodzieły

Kraków, 4 maja.
Lag Beomer — to od wieków tradycją uświę­

cone święta Żydów w Krakowie. Nigdzie niema to 
święto tak uroczystego charakteru, nigdzie nie 
przybiera takiej formy, jak u nas. Grób Remu na 
starym cmentarzu żydowskim przyciąga corocznie 
tysiące pielgrzymów, którzy z najdalszych okolic 
Polski przybywają do Krakowa, by tu na starym 
cmentarzu, przy grobach Remu i innych wielkich 
rabinów i uczonych żydowskich odprawić modły.

I wczoraj przez cały dzień płynęły tłumy na 
grób Remu, a grób ten był przez cały dzień oto­
czony wielką gromadą rozmodlonych ludzi. Tym 
razem można było zauważyć szczególnie dużą 
ilość przybyszy z b. Kongresówki Do późnej no­
cy trwały modły na cmentarzu 1 do późźnej nocy 
snuły się po dzielnicy żydowskiej liczne rzesze
osób przybyłych na Lag Beomer do Krakowa.

*

Imponująco obchodzi Lag* Beomer gimnazjum 
hebrajskie w  Krakowie, a obchód święta przez 
młodzież tej szkoły jest już także tradycją bodaj­
że specyficznie krakowską. I wczoraj mieszkańcy 
dzielnicy żydowskiej powitali z entuzjazmem i ra 
d ością wspaniały pocdhóo młdzieży, który tym 
razem nie ograniczył się tylko do jednej ulicy, 
lecz kroczył przez główne ulice dzielnicy żydow­
skiej, wywołując dzięki dziarskiej postawie mło­
dzieży ogólny zachwyt.

Już o godz. 2-giej popołudniu zgromadziły się 
przed gmachem szkoły przy ul. Brzozowej tłumy 
publiczności w oczekiwaniu pochodu. O godz 2 30 
ruszył z pod gmachu gimnazjum pochód przeszło 
tysiąca młodzieży poprzedzany liczną grupą kola­

rzy, orkiestrą szkolną 1 sztandarem blałonleskfm. 
Pochód kroczył wśród gęstego szpaleru publicz­
ności ulicami Dietla, Bożego Ciała. Wolnicą, Kra­
kowską 1 wśród dźwięków orkiestry, grającej tuc- 
lodje żydowskie przybył na boisko „Makkabi**. — 
Szczególnie pięknie prezentowali się najmłodsi 
wychowankowie szkoły w biało-niebieskich stro 
jach i czapkach, oraz oddział skautów, młodych 
„Zeeewinn1* („Wilków") w jednolitych strojach 
skautowych z organizacji szkolnej „Cofeh“.

Na boisku „Makkabi" odbyła się wobec człon 
ków Zarządu, kierownictwo szkoły i Komitetu ro 
dziciclskiego defilada całej młodzieży i oddanie 
hołdu sztandarowi. Po odegraniu Hymnu państwo 
wego 1 „Hatikwy*- odbyły się produkcje kolarzy 
a potem produkował się chór kilkuset dzieci przy 
wtórze orkiestry pod batutą prof B. Sperbera. 
Piękne melodje żydowskie w wykonaniu miodzień 
czego chóru wywarły silne wrażenie. Po tej, nie­
jako oficjalnej części uroczystości, rozpoczęła się 
część nieoficjalna, na którą złożyły się tańce mło­
dzieży (palestyńska hora święciła triumfy!) pro­
dukcje orkiestry, gry sportowe I zabawy.

Zapobiegliwy Komitet Rodzicielski urządził dla 
publiczności szereg imprez. Tuż przed wieczorem 
młodzież ruszyła znowu w pochodzie przez dziel­
nicę żydowską pod gmach szkoły.

Lag* Beomer młodzieży, święto, które jest już 
tradycją i któremu piętno nadaje imponujący po­
chód młodzieży szkoły hebrajski] jest pięknem 
widowiskiem, które pozoslawia silne wrażenie, 
a dla wielu przybyszów z poza Krakowa stanowi 
ono bardzo miłe przeżycie

Z E  SPORTU

Garbarnia redlviva
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p o w r ó c i ł

przypom inając dawniejsze zapomniano rzasy, kie­
dy to różnica klasow a w łanie na';z,;j ekstrak la­
sy p iłkarsk iej w yw ołała tendencję do ilościowe­
go zmniejszenia liczby członków Ligi. P o  okresie 
pewnego w yrów nania klasow ego naznaczamy o- 
becnio znowu spadek oozionu, jo  wodujący roz­
bieżność pozi >mu i wyskooyfrowo klęski. Takie 
zw ycięstw o W arly  nad W arszaw ianka 8:0, Ru­
chu nad Podgórzem 13:0 a m w e t G arbarni nad 
Cracovią 4:0, Crac-ovii nad Pogania 4:1, Ruchu 
t a  Cracovią 3.0 i Ruchu nad Wisłą 4:1, — są 
bardzo symptomatyczne, źle kię dziej o w  naszem 
państw ie p iłkarskim i.

Pozati-m charakterystycznem  jest, że uplasow a­
nie się tabelaryczno obaj nujo już 4 grupy, które 
przy równej ilości pubktów tylkn stosunkiem 
bram kowym  sie dystansują. Spodziewać <tię na­
leży radykalnych zmian w tabeli, bo wyniki i !or - 
ma drużyn wykazują niezwykłą różnorodność

Chi.)
W YNIKI LIGOWE 

W ielkie Hajduki. Ruch—Podgórze (K raków ) 
13:0 (4:0)11

Drużyna Ruchu była o  kiesę i  'pod każdym 
względem lepsza. Bram ki s t u l a l i  Peta rek', Wi- 
limowski, Gicmza 1 W łodarz,

Siedlce. Strzelc—Log ja  (W arszaw a) 1:1 (0:1)

TABELA LIGOWA

GARBARNIA—CRACOVTA 4:0 (1:0)
Po ostanich sukcesach G arbarni, dzięki którym  

osiągnęła stanow isko leadera ligowego, zdawano 
sobie spraw ę z  tego, źc mecz z Cracovia będzie 
stanow ił w ielką atrakcję i emocje sportow a Ato­
li nikt nie przypuszczał do zwycięstwie białoczcr 
wonych nad lw ow ską Pogonią w e Lwowie, źc 
Cracovia może ulec tak gladk I wysoko druży­
nie łudwinowskicj.

Nie ulega teraz  żadnej w ątpliwości, że G.trb.tr- 
nia po groźnym okresie przełomowym, który  
oma! nie sprow adził upadku 1 likw idacji tej do­
skonałej jedenastki, znalazła się /-no vu 1 skonso­
lidow ała, stanow iąc w  tej form ;e 1 sile zespól, 
mogący śm iało  prdmwlować do tytuł i m istrza 
Ligi. G arbarnia uzupełniła swe sz*regi pewnym
i zwinnym bram karzem  Kot/.o.vskim, ustabilizo­
w ała  obronę w  składzie Joksz-Konkiewicz. zro- 
e tau row ałą  linje pomocy, k tóra  w  składzie I-e- 
siak-W ilczkiowicz-Haliszka nal /.y, obok pomocy 
iWisly ł Ruchu, do najlepszych w  Polsce, w re­
szcie przyjęła zpow rotem  m arnotraw nego Isyi.a 
M aurera, k tó ry  po eskapadzie tułacz 7 j w nrszaw- 
eko-wileńskiej powrócił na łono drugiej macie­
rzy  (pierwszą bowiem była Pogoń lwowska), a 
obok Smoczka i R iesnera staje się znovu  poży­
tecznym czynnikiem ląct-ilko wym i zdecydowa­
nym egzekutorem bramkowym. Lewą stronę si­
taku obsadzili bracia Pazu^kowie, dwa niebnzpte 
czne tanki, dwie prym itywne nie silne i bojowe 
patury , miażdżąco defenzywę przeciwnika fizycz­
nie i psychicznie. Nie powiedzielibyśmy iednak, 
że pozyeskany „w arszaw ski"' "Pazurek z Polonjl 
nadaje się na następcę 1 za-.fępcę B P o - t

Z Cracovia jest kiepsko. N ajw ido-ziiej nie Do­
siada ono obecnie fachowego 1 /d  ;eydo\vanego 
kierow nictw a piłkarskiego N ieyytłum aczoną 
ł niezrozum iałą chorobą jest tu  bruk siln *j ręki, 
zupełna bezplanowość i "h ao ty ’»aość w w  zosla- 
wieniu f zcałeniu drużyny N ieustanne 1 nieuza­
sadnione zmiany w  linji nap.idn niweczą w szelką 
możliwość wzajem nego poznania j  zrozumienia 
się Konserwatyzm i kurczowe trzy  m n ie  sie w y­
służonych, choć dobrze zaclnżo łych graczy, nie­
dopuszczania młodszych, ruchTlwjzych, am bitniej­
szych i przyszłościowych sil, robi w rażanie pew­
nego terp ru  i przymusu /.o strony byłych gwiazd, 
któro jednak stanow czo powinny ustąpić miejsca 
swym  młodszym lepszym obecnie kolegom klu­
bowym Kubiński, KossoV i Rusinek, nie są w ar­
tościowsi od Zembaczyńskiego, K isielińskiego 1 
bielińskiego, a w  tym  odmłodzony u  składzie Cra- 
f*v ia  hezwzgłędnle g ra  i w alczy lopiej i skute- 
czule], (Widzieliśmy to  na m eczu z .Wao&orom, —

N aturalnie takn nowa linja m m i nieć czas na 
w yrobienie swej fizjognomji. W o&ronte Don lic  
nie był słabszym od Pająka, chociaż P ająk  wzbu­
dza więcej respektu ze w g łęb i ta iw ą żywio­
łowość i bezpardnnowość W  b ra .« ’» Otflnowskl 
robił, co do niego należy i de mógł poradzić 
slrzelonym  blisko golom Linja po n o ry  stosun 
kowonajlepsza w  zespole, w ytrzym ała tylko do 
przerw y, po pauzie uległa system aty k a  Jmu na­
porow i konsetiw etnir nadskająccj G arbam i.

"W łen więc sposób d.wzlo do niespodziewanie 
w ysokiego zwycięstwa ludwlno.vakl,'!|o zeipółu, 
k tó ry  zdołał powtórzyć na C ri-o y ll uvój wynik 
z. przed kilku laty. Wobec 4030 widzów, nrzy 
pam em  dusznym iwwietrzu- pod m ergiezsą 1 pe­
w na batutą sędziego p Schncidra, •ozooczęla się 
piękna kombinacyjuta ob u strn rrio  g ra  przy pew­
nej początkowej przewadze Craeo' ii Dopiero po 
kwftdrankie następ ific zrów nanie sił przw iw nl- 
Łów i powoli zaczyna G arbarnia dodr.adzić do 
głosu. W 31 mi nuci,> po kombinacji Smoazek- 
M nurer s lr /e la  ostatni ph-w sz»go gola

D raga połowa jest nudai *jzsa i '•labs/a Craeo- 
vin nie tasamo, widać żc zmęczo m, elagł* zmia­
ny w  ataku w ytw arzają  chaos, rw ą się akcje, 
niema w iary  i nadziei, rezygnacja >pjno\vuje 
zawodników, zpdaszc/a. żc w 19 lej minucie duet 
Smoczek M aurer zdobywa drugi ?go gola. P rzez 
20 minut odpoczywają drużyny i dop lrro  po,! ko­
niec chwyta G arbarnia t. irtno finiazo.ve 1 w cią­
gu ostatnich pięciu ininut zdobywa po planowych 
akcjach koitib'nneyiny.'h dalsze dwte nr uniki przrz 
ł.raci Pazurków  Crncoyia była pod koniec zla- 
r a n a  i nie mogła już staw ie poważnego oporu, 
G arbarnia g ra ła  ootym islyrznie na powiększenie 
cyfrowo zzslnżoncgo zwycięstwa. (bł)

DYSPROPORCJA KLASOM' V W  L1DZB
W  dnin w czorajszym  odbyły się tylko trzy  mo­

cze ligowo Ruch w ygra ł g ładko i dwu w irow o 
(13:0) nad słabym Podgórzem, k tó ry  dopiero nie­
dawnie zwyciężył Legfę. w arszaw ska 2:0, zapew­
niając sobie niebywało korzystny  stosunek bram ­
kow y 201 Także i zw ycięstw o G arbam i nad Cm* 
covią 4:0 było nadspodziewanie wielkie Obie te  
drużyny zajęły czołowo p o z y c j\ odsądzając s ię  
od reszty  konkurentów , atoli Ru h ma lepsze szan 
se, nie u trac ił bowiem dotąd ani jednego punktu. 
Z powoda klęski Crncoyia odstąpiła  3-te miofsen 
Polonji I.egja i Strzelce podzielili się punktami, 
dzięki czemu Ich pozycje poora w iły się znacznie, 
natom iast W arszaw ianka i Podgórze zajęły osta­
tn io  lokatę.

[Wyniki o sta tn i*  H iu a w a tłi JWSOtiOA Połltksjc*

•c

Klub ^ ie r pkt fit. br,
1) G arbarnia 4 7 8:1
2) Ruch 3 6 20:1
3) Pogoń 3 4 7:5
4) L. K S, 3 4 7:5
5) Polonja 4 4 4:5
6) Cracovia 4 4 8:11
7) W arta 3 3 10:2
■8) W isła 3 3 5:5
9) S trzd ec 5 3 7:10

10) Legja 4 2 3:0
11) W arszaw ianka 3 2 3:12
12) Podgórze 3 2 3:19

PROPAGANDOWE ZAWODY LEK K O A TLETA  
CZNE W KRAKOWIE 

Dwa nowe rekordy KOŹLA
W  dniu wczorajszym odbyty się w  Krakowie 

propagandowo zawody lekkoallcrtjrzio  dla zuwo- 
cituków C klasow ym , o raz  nieslowirzynzonyeb, 
k tóre zgrom adziły na starc ie  około '>0 zawodni­
ków. Osiągnięte wyniki — biorąc pod rwagę kiep­
ski stan  naw ierzchni bieżał Cr.icoyii, o raz  nie­
szczególne w arunki atmosferycano — uważać i u- 
liż y  za wcale dóbr-. W śród s ta rtu ją  :yeh wielu 
było bardzo utalentowanych zawodników, klórzy 
przy systematycznym treningu ,>od ikiom fucho^ 
wych trenerów  mogliby osiągnąć pierwszorzędni) 
rezultaty: 5

W poszczególnych ko.ikurencjacli ewyclężyli: 
Biegi: tisł m. Mak (P a tr ja )  tl.8 , 400 m. Galek 

(Graeovła) B7.2, 800 m. Galek (Gracoyla) 2,20.0, 
1500 ni, Sciężal (nlest.) 4.80.2. 5000 m. Bieda (K. 
P . W 5 17.8.4. ! I! |

Rzuty, dysk, kulę i oszczep w ygrał Barelkow- 
sbi (niest.) wynikami: 30.55, 10,83 I 44.40.

Hkoki wdał Dudek (Or.) 5,98, vzwyż Barclkow- 
ski 1.34, tyczki B rodick l (Śokól Tarnów ) 2.93.

W ramach powyższych zawodów Drozdowski 
(C r ) biegnąc sum uzyskał na 300 mir. pierwszo­
rzędny czas 80.3, lepszy o 2 9  sok. od rekordu 
okręgow ego Soldan (Cr ) w biegu na 2009 m. o- 
siągnął wynik u 46.6 lepszy od rekordu okręgowe­
go. wynoszącego 6 2.) min.

Zwycięscy h trzvm ili piękne że to iy  Spraw na 
organizacja zawodów spoczywa w rękach tfk r ji  
lekkoatletycznej Cracoyii.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
KL. A

Legja—Wawel 1:0 
Krowodrza— Olsza 1:1 
Grzegórzki- -K om n i  1:1

MISTRZOSTWO KL. B 
rinkndur—Siła 3 1.

OLBRZYMI POŻAR W LIPSKU.
Berlin, 3. 5. (R) W magazynach kolejowych 

w Lipsku wybuchł dziś olbrzymi pożar, którego 
pastwą padły wielkie magazyny kolejowe wraz z 
towarem. Straty są bardzo wielkie. Podczas akcji 
ratunkowej 23 osoby uległy zatruciu dymem, tak! 
że musiano- jc przewieźć dt> ezniłalpiż
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Oficjalny komunikat o zajściach w Łodzi
Lódź, 3. 5. (PAT). W dniu 3. maja w czasie 

celebrowania przez J. E. ks biskupa Tomczaka 
uroczystej mszy świętej z okazji święta narodo­
wego w katedrze św. Stanisława Kostki grupa o- 
beenych w kościele członków stronnictwa naro­
dowego zakłóciła nabożeństwo przez niestosowne 
zachowanie się, wznoszenie okrzyków, wszczyna 
nnie bójek i śpiewanie.

Mimo to nie udało się im przerwać nabożeństwa, 
które odprwione zostało w całości do końca.

Pozutem stwierdzono że w ciągu dnia w kilku 
wypadkach członkowie Stronnictwa narodowego 
wywoływali burdy uliczne, napastując przecho­
dzących Żydów, oraz wybijając szyby w mieszka 
niach żydowskich.
i W związku z tern dokonano szeregu aresztowań. 
Dochodzenia prowadzi prokurator przy sądzie o-

kręgowym w Lodzi

Co było w Łasku?
Lóoz, j . j j kAi ) .  W dniu 3 maja o godzinie

14.30 w Łaszku przy ul. Kilińskiego wywiązała 
się bojka pomiędzy grupą Żydów i grupą chrze­
ścijan W wy u ku  bojki jeden z  uczestników zo- 
stai notuliwie poturbowany.

W związku z tem zebrał się większy tłum, któ­
ry ruszyt w kierunku domu, gdzie skrył się spraw 
ca pooic.a i wyb.i s.-.yoy w oknach. Organa policji 
państwowej iiaiycminaat interwenjow ały  p rzy­
wracając po.ządcK i aresztu jąc 4 sprawców pobi­
cia. (Z przyczyn zrozumiałycu musimy ograniczyć 
się do relacji urzędowej. Lask jest malem miaste­
czkiem w wujew. warszawskie':!). — Uw. Red.)

Rewolucja w Jemenie?
Londyn, 3. 5. (P A T / Według wiadomości, ja­

kie nadeszły do Kairu, w Jemenie wybuchła re­
wolucja. Powstańcy napadli na paiac królewski 
bana. Im u Jemenu został rzekomo zamordowa­
ny. Rewoitu rozpoczęła się w tarnizonie wojsko­
wym.

Książę następca tronu zmuszony był —  według

pogłosek — do ucieczki, gdyż wojsko wystąpiło 
przeciwko niemu. Ibn Saud wykorzystał wewnątrz 
ne niesnaski w Jemenie. Armja jego znajduje się 
obecnie pod Hodeidab.

Według niesprawdzonych pogłosek garnizon 
miasta wypowiedział posłuszeństwo i miasto pod­
dało się lbn Seudowł

Trocki zostaje we Francji
Paryż, 3. 5. (PAT). Kroki, przedsięwzięte przez 

Trockiego u rządów innych krajów, w celu uzy­
skaniu azylu, nie dały pozytywnych wyników,— 
Rząd (ruucuski postanowił wyznaczył Trockiemu 
rezydencję, oddaloną o 30Q km od Paryża, w któ­
rej władze bezpieczeństwa będą czuwały nad dzia

łalnością Trockiego.
Trocki w dalszym ciągu czyni kroki o uzyska­

nie prawa pobytu w innych krajach. Specjalnie 
poczynił on demarches w republ.kach południowo­
amerykańskich.

ECHA 1 MAJA W WARSZAWIE
Podczas ileinoustrucyj pierw szo wujowych w 

W arszaw ie zatrzym ała policja polityczna 13 osób. 
Zulrzyinuiiyiu wytoczone bęuą częściowo spraw y 
o wykroczenia, częściowo zas aresztow ani prze­
kazani będą do dyspozycji tąJziego  śledczego, zai 
udział w nielegalnych d.mioastcacjach komunisty­
cznych, kolportaż odezw itp.

—- W wyniku dochodzeń w sprawie niewyja­
śnionego dotychczas pożaru augsburskiej hali 
śplewuczej policja aresztowała 73 osób z kół b. 
komunistów. Komunikat policyjny twierdzi, że 
przyczyną pożaru było podpalenie.

— W Meklernburgji policja polityczna wykry­
ła ślady wzmożonej działalności komunistycznej 
w różnych miejscowościach prowincji. Aresztowa­
no 53 osób.

_  POWTÓRZENIE KONCERTU CHÓRU „HAZA- 
M1RU odbędzie się nieodwołalni© w sobotę, 12 bm. 
w sali Bolcńskiogo — Rynek Gk JM. W programie 
wybraDt* z bogatego repertuaru najcelniejsze utwory 
jiicśni żydowskiej i hebrajskiej. Dochód na kolo- 
uję jordanowską.

— CO NAM POKAŻĄ ORAWIACY? Na Wieczo 
rze Orawskim (w sobotę, 5 bm. w Bagateli o 8.3'J 
wiecz.) i na Poranku Orawskim (w niodzielę, 6 maj i 
w Bursio ks. kużnowicza, o 12 w poi.) zobaczymy 
przedewsz) stkiem strój orawski, który po zupełneu 
usunięciu go z życia zdobywa znów serca ludnoś.u 
Orawy. Ujrzymy lauieo orawski, usłyszymy l i c z ą -  
piosenki orawskie Wykonawcami całego programu 
będą same dzieci ludu. Bilety w lokalu Komitetu 
Wieczoru Orawskiego, Mały Itynek 7, 1L p. m. m, w 
godz. ń—7 wiecz.

Wyrok przeciwko fałszerzom 
znaczków angielskich

Londyn, 3. 5. (PAT). Dzisiaj popołudniu sę­
dzia Mac Naghten ogłosił kary, jakie wymierzył 
oskarżonym o przywiezienie fałszywych znaczków, 
Popielcowi, Turkowi i Najmarkowi. Oskarżeni Po­
pielec i Turek skazani zostali każdy na 2 lata zwy 
kiego więzienia, oskarżony zaś Najmark skazany 
został na 4 lata ciężkiego więżenia karnego.

Po odbyciu kary wszyscy trzej mają zostać ai*s 
zwłocznie deportowani do Polski. Oskarżeni za­
mierzają apelować. ! i» TLI

Nie na wiele przydało się...
Berlin. (ŻATj .  H.tlerowska „Wahrheit" stwier­

dza w ostatnim swym numerze, że zmniejszenie 
się liczby adwokatów-Żydów w Niemczech „by­
najmniej nie przyniosło odczuwalnych skutków  
dla adwokatów aryjskich 4, gdyż jednocześnie „ka 
tastrofalnle spadł" liczba procesujących się. Pi­
smo dodaje, że „niechęć do procesowania się44 
jest w znacznej mierze skutkiem przyzwyczajeń 
pewnego odłamu adwokatów ((oczywiście aryj­
skich), którzy czemrychlej inkasują swe honorar- 
ja, lecz bynajmniej nie spieszą s ę z wykonywa­
niem swych mandatów,

JESZCZE JEDEN UCZOftY ŻYDOWSKI 
USUNIĘTY.

Berlin (ŻAT). Ordynarjusz prawa cywilnego na 
uniwersytecie w Giessen, dr. Leo Rosenberg, Żyd, 
został przeniesiony w stan spoczynku. Prof. Ro­
senberg jest jednym z najznakomitszych teorety­
ków u.emieckiego prawa cywilnego. Urodził się 
on w roku 1879 w t-ruustadt (Prusy) I od 1906 r. 
wykładach ua uniwersytecie w Giessen. Od roku 
1906 był zwycz. profesorem prawa cywilnego 
na tym uniwersytecie.

TRAGICZNY BILANS.
Berlin, 3. 5. R. Wedle wykazu Banku Rzrcszy za 

ostatni tydzień kwietnia, zaznaczył się dalszy spa­
dek pokrycia banknotów zlotem i dewizami 1 wy­
nosi obecnie tylko 5.8 procent, podczas gdy w 
dniu 21 kwietnia pokrycie wynosiło jeszcze 6.8 
procent. (

PIĘKNY KUKCES TŁ0CZYŃSKI33 0  I WIT- 
MANA

Warszawa, 3. 5. PAT. Dzisiaj, w pierwszym  
dniu spotkań tcnnisowycli między zaw odnikam i 
szwedzkimi zc sztokholmskiego zluau A1K a w a r­
szaw ską Legją odbyły się gry  poj .'dyńczi: Tło- 
czyński—Stickhamnier i W itm aJ —Sżarocde-r. W 
pierwszej grze zwyciężył Tłoczynaki 0:1, 0:0, 0:1, 
\v drugiej Wilman 0:1, G:J, 6:4

—  Amerykańskie towarzystwa okręgowe „Cu- 
nard Line44 i „Wbite Star Line44 projektują zapro­
wadzenie bezpośredniej komunikacji morskiej mię­
dzy Ameryką a Palestyną.

—  Żydowscy przemysłowcy, Ignazio Weiss z 
Tryjestu 1 Ricardo Ottol nghi z Flume, odznacze­
ni zostali nowym włoskim medalem „Al Merlto dei 
Lavoro“, udzielaoym w uznaniu szczególnych za­
sług w dziedzinie przemysłu 1 pracy.

Mawet
w najdalszej prowincji

t lCzytelnik „Nowego Dziennika
Informowany lest

szybko, rzeczowo, wszechstronnie
o wszystkiem, co sle dziele 
w kraiu, na ś wiecie i w tyciu tydowsklem

i
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Swieto 3-go Maja w stolicy
Warszawa, 3. 5. Uroczystości w  stolicy z  okazji 

święta 3-go maja poprzedziło uroczysto nabożeń- 
stwo odprawione w świątyniach wszystkich wy­
znali. O godzinie 10 cj rano odprawiono zostało u- 
roczyste nabożeństwo w katedrze Świętego Jana. 
Na nabożeństwie obecni byli: pan Prezydent prof. 
Ignacy Mościcki, członkowie rządu z p. premie­
rem Jędrzejewiczem, marszałek Sejmu Świtalski, 
korpus dyplomatyczny Itd.

W chwili, gdy w katedrze odbywało się nabo­
żeństwo, oddziały wojska wszystkich rodzajów 
broni przygotowywały się do detilady, ustawiając 
się na Placu Józefa Plłsudsk'ego. Po nabożeństwie 
na plac przybyli członkowie rządu z p. premjerem 
Jędrzejewiczem, korpus dyplomatyczny i wyżsi 
dygnitarze Trybuny oraz chodniki okalające plac 
wypełniła do ostatniego m:ejaca ludność stolicy. 
O godzinie 10.43 przybył na plac Pan Prezydent 
RzplIteJ. W tej samej chwMi orkiestra odegrała 
hymn narodowy, wojsko sprezentowało broń. Pan 
Prezydent Rzplitej przeszedł przed frontem od­
działów wojskowych, poczcm wszedł na specjalną 
trybunę, celem przyjęcia defilady

Po przegrupowani się oddziałów wojskowych 
roz.poczęła się delilada. Defilada, która prowadzi? 
gen. Jarnuszkiewicz, otwierały oĆTdzialy szkoły 
podchorążych. Inżynier}! i san tarnych, za któremj 
kolejno defilowały 21 p. p , 30 p. strzelców kon­

nych, 36 p. p. Leg. Akad., oddziały artyłerji, służ 
by łączności, 1 p. szwoleżerów, oddziały broni 
pancernej, oddziały policji państwowej, Federacji 
P. Z. O. Ó , Strzeleckiego. K. P. P W. P. Tram­
wajarzy, harcerze, służba sanitarna itd.

Defiladę zamykały samochody z oddziałami po­
gotowia obrony przeciwgazowej. Defilada zakoń­
czyła się koło godziny 12.30.

w Krakowie
Wczorajsze uroczystości 3 Maja w Krakowie 

rozpoczęły się nabożeństwami w świątyniach wszy 
stkich wyznań. Uroczysty poranek odbył słę w te­
atrze im. Słowackiego, staraniem Instytutu Adm" 
nistr. Gospodarczego I Szkoły Ekonom. Handl-

O godz. 3-ej popołudniu odbyło się na Bioniaeh 
otwarcie boiska „Juvenji“. Równocześnie odbyta 
się w sali Sokoła zabawa dla dzieci, zaś w Domu 
żołnierza zabawa dla żołnierzy garnizonu krakow­
skiego. Wieczorem w toatrzo im. Słowackiegeo na 
uroczystem przedstawieniu odegrano Niemcewicza 
„Powrót posła". Przedstawienei poprzedziło okoli­
cznościowe przemówienie posła Dr. BogdanLego

W tym roku odpadła tradycyjna defilada woj­
skowa. Przez caiy dzień trwała zbiórka na Dar Na 
rodowy 3-go Maja, przeznaczona na rzecz T. S. L.

JOZEFOWIE RECHENOWIE zapraszają Przy­
jaciół i Znajomych na BAR-MICWAH ich syaa 
Mordechaja, k tó ra  odbędzie eię w sobotę dnia 5-go 
maja b. r. o godz. 8‘45- przedpoł., w Domu Modli­
tw y Żydowskiego Gimnazjum, Kraików, Brzozo­
wa 5. Osobne zaproszenia w ysyłane nie będą.

KRONIKA KRAKOWSKA

TYDZIEŃ MŁODZIEŻY A. H. H. „AK1BA".
Z okazji Lag Beomer inauguruje organizacja kra 

kowoka szerg uroczystości.
W sobotę 5 b. m. o godz. 8 wiecz. uroczysty ra­

port całego gniazda z udziałem egzekutywy org. sjoń 
skiej i azproszonych gości. Po raporcie wieczornica 
ooklieznościuwa przy świetle reflektorów i pochodni
0  godz. 9*30 pochód przez miasto.

W niedzielę 6 b. m. z okazji Lag Beomer wyciecz 
ka do puszczy niepołomskiej specjalnym pociągiem. 
Wyjazd z dworca głównego o godz. 9*20 rano. Zbiór­
ka o godz. 8 na placu sportowym „Makkabi". Bilety
1 karty uczestnictwa do nabycia w lokalu sekrotarja 
tu ..Akiby11, Kraków, ul Seb&stjana. 3.

W programie: apel, rozbicie wielkiego obozu, za 
bawy skautowe, gry sportowe, wspólny obiad 1 Ł i.  
Powrót o godz. 19*30.

 o------
— DZIŚ NOCNY DYŻUR LEKARZY’ Dziś no’ 

cny dyżur mają następujący Iccirzy: Dr GoMber- 
ger Henryk Jagiellońska 11 teł. lżYOfi. Dr Italski 
Lesław Zyblikiewicza 5. Dr Rittrr Jakób św. Gor- 
t n d y  18 tel 118-90, Dr Tochowicz Leon Kir»re- 
11« ka 9 teł 177-37.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś anci.y 
dyżur mają następujące apteki: Apteka przy ul. 
Grodzkiej 22. Apteka Plac Matejki 3, Apteka No­
wowiejska ul Wybickiego 1, Apteka przy ni Ra 
kowickiej 12, Apteka Sternbacoa przy «d DittJa 
36, Apteka przy ul Kałwa ryja kie) 27

— SZCZEPIENIA OCHRRONNE PRZECIW OS 
PIE odbywać się będą bezpłatnie w oiągu miesią"a 
maja w każdą sobotę między godziną 4 a 5 popoł w 
Klinice Chorób Dzieci U. J. ul. Streelecka 2.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO- Dzisiaj na 
przedsławienin popalaniem sztuka K. Zuckmayera 
„Kapitan z Kftpeniok". Jutro po cenach zniżonych 
„Mirla Efros“ z p. Wandą Siemaszkową w roli tytu­
łowej. Pojutrze wieczorem po cenach zniżonych „Bo 
dżina" A. Słonimskiego.

- -  Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska 7). 
Jutro o godz. 9 wlecz, premiera „Berko chwat", ka 
ti.edja muzykalna w 3 aktach *o śpiewami I tańcami 
z 15. Dislorem w roli tytułowej. — Bilety sprzedaje 
firma A, Fischhab, Grodzka 46.

— „EZRA CHALUCOWA". Dziś o godz. 5‘80 pop 
posiedzenie kierowników piug bachszar krakowskich 
w lokalu Mikołajska 9, I. piętro.

— Z ORO. „HASZOMER HACAIR". W sobotę i w 
niedzielę 5 i 6 b. m. w Krakowie, w sali „Ccrej Mił- 
rachł" zjazd okręgu krakowskiego. Dziś zjazd ..Misz- 
mar Haemck". Po zjeżdzie wycieczka nocna.

— OLIM POALIM przy Hltachducie (ul. Sarego 7). 
Dziś o godz. 7‘30 wiecz. posiedzenie kierownictwa.

— ZE  ZWIĄZKU WIERZYCIELI W KRAKOWIE, 
W związku z pracami Rządu, ztalerzająeemi do unor 
mowania w drodze ustawodawczej przepisów p ra l­
nych, regulujących spłatę wierzytelności hipoteej 
nych, odbędzie się w sobotę G b. m. o gedz. 7 wlecz 
w lokalu Związku Wierzycieli w Krakowie, Ryn k 
gł. 33, zebranie wierzycieli hipotecznych, na którsin 
syndyk Związku, adw. Dr. Emil Haubenstoek, wy­
głosi referat p. t. „Plany dalszej akcji Związku Wie 
rzyeleli oraz konkretne wnioski dla prac ustawodaw 
czych w przedmiocie uregulowania spłaty wierzytel­
ności hipotecznych" oraz złoży sprawozdanie z o l  
bytej audjencji u p. Wiceministra Sprawiedliwości 
.Sieczkowskiego i relację z odbytej konferencji w Ml. 
msterstwle Skarbu Na zebrbante tn zaprasza Zwią­
zek wszystkich zainteresowanych Wstęp wolny

— ECHA GŁOŚNYCH WŁAMAŃ W związku z 
włamaniem kaaowem w biurze Tow. Handlowego 
..Mahag" przy ni. św. Jana L. 3 skąd skradziono go- 
tAwke około 1000 zl„ zatrzymano Bruzdo Florjaaa 
(lat 27), z Krakowa, znanego złodzieja. Ponadto za 
współudział w tej kradzieży zatrzymano Walorjaoa 
Krzemienia (lat 37), znanego włamywacza kasowego, 
których na podstawie zebranego materjalu dowodo­
wego odstawiono do dyspozycji władz sądowych. — 
IV związku z włamaniem kasowem, dokonanem w
1 iurach Centralnej Kasy Pożyczkowej, oraz w Tow. 
Weteranów przy ul. Jagiellońskiej L. 5. skąd skra­
dziono z Kasy Pożyczkowej gotówką 1.307 z». G9 gr„ 
zatrzymano za wzspótndział w tem włamaniu Siarko 
wsklego Stefana (lat 40), znanego złodzieja, którego 
wraz z dowodami odstawiono do wiezloń sądowych.

— TAPICER UDAWAŁ ZŁODZIEJA Aresztowi 
"» Nyrkę Stefana dat 23), tapicera, zam. przy ul.

Smoleńskiej L. 18, który chodził po domach rzekome 
w celu zbierania zamówień na roboty tapicerskie, a 
przybywszy do mieszkania Anieli Przjbycicń pr/y 
ul. Basztowej L 3, korzystając z nieuwagi domowni­
ków, skradł zegarek i pierścionek łącznej wartości 
70 zł. Skradzione rzeczy odebrano i zwrócono p>- 
sz kodowanej.

 o------
— ŻYD TOW. GIMN. zawiadamia, ie  w sobotę 

dnia 5 maja b. r. o godz. 6'80 rano odbędzie się na 
boisku „Makkabi** gremjalna próba do rewji ginma- 
styczno-sportowej, z okazji „Lag Beomer". Uprasza 
się biorących udział o niezawodne i punktualne przy­
bycie.

Prawidłowe trawienie s zdrową krew osiąga s’ę 
przez codzienne używanie po pół szklanki naturalnej 
wody gorzkiej „Franelszka-Józefa". Zaleć, prze* lek

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek  7,30 „Kapitan z Kópeniok".
— REPERTUAR TEATRU ŻYD. (Bocheńska 7). 

Występy najmłodszych asów żyd. — Dziś o g vdz. 9 
wiecz. „Wielki wieczór humoru 1 śpiewu'*.

KINOTEATRY KRAKOWSKIE
ADR A: Książę Arkadji.

APOLLO: „Tunel".
ATLANTIC: „Szturmowa brygada" (Sowkin i).
BAGATELA: „Młodzieniec od całusów* (Honri 

Garat)
DOM ŻOŁNIERZA: „Blond Wenus* M nrleia 

Dietrich)
PROMIEŃ: „P ro k u ra to r Alicja Horn'* (Janina 

Sn osarska-)
SZTUKA: „Pow rót Sberlocka Holmesa".
SŁONKO: „Pod Tw oją Obronę* ( \  Brodzisz)
ŚWIT: „Aniołowie piekl-i" (Jean Ilarlow ).
UCIECHA: „Świat inlcźy do Ciebie'' (Józef 

Schmidt).
WANDA: „W illy — najw eselszy książę ArUa- 

dji" (Liana H ałd, W illi PorK )

BIURO ZLECEŃ TELEFONICZNYCH 
W WARSZAWIE

 ̂Podług instrukcji opracowanej przez F A S 
T  dla mujneego powstać w krótce w W arszaw ie 
Biura Zleceń Telefonicznych, za pośrednictwem 
tego Biura abonent będzie mógł zlecać komuni­
kowanie telefoniczne wskazanemu abonentowi lub 
kilku abonentom krótkiej wiadomości, zaw iera­
jąc / nio w ięcej niż 15 słów  za opłata 50 g r  od 
każdego zaw iadom ienia Rędzin się to odbyw ało 
w  ten sposób, żo B iuro zleceń dzwonie będzie we­
zwanie trzy' do czterech razy w  pólgolzłnnych 
odstępach. Jo&eli żądany abonent nic zgłosi się, 
wezwanib będzie uważane za niewykonalne, co 
Jednak nie nwolui zleceniodawcy od uiszczenia 
należnej opłaty,

Pozntem abonent będzie mógł zle: »ć zakomuni­
kowanie zawiadomienia osobie, k tó ra  sam a zgło­
si się telefonicznie do  B iura złiccń po odbiór za­
wiadomienia za nplatą 50 g r  >d każ le jo  zawla- 
domienia. Ogłaszająca się os aha bidzie musiała 
podawn ćswojc nazwisko lub iiuów iotc hasło,

Odrzucona prośba Kowerdy
Warszawa 3- 5. Sin. Zabójca posła sowieckiego, 

Wojkowa, Kowcrda , wniósł do władz prośbę o 
przedterminowe zwolnienie go z więzienia. Ko- 
werda został, jak wiadomo, skazany przed sądem 
doraźnym na bezterminowe więzienie, a potem 
skrócono mu karę do 10 lat. Obecnie władze zała 
twiiy odmownie prośbę Kowerdy o  wypuszczenie 
go nn wolność.

ROZPORZĄDZENIE O FINANSACH GMIN 
ŻYDOWSKICH.

Gminy żydowskie w  Polsce, powołano mor.) 
ustaw y, stanow ią jednostki prawne, działające nn 
mocy zatwierdzanych przez władze nadzorcze bu I 
żelów. Zaznaczyć należy, żc dolych :zas te n n  Y- 
żety nie były oparte na pewnych dochodach'. OM- 
ci-io spraw a finansów gmin wyznaniowych ży­
dowskich ulegnie radykalnej zmianie. YV drodze 
orzporzątleniu, któro mu się ukazać w  „Dzienniku 
U staw ", wprowadzono będą slułe podstawy bu­
dżetowaniu gmin. Budżet oparty hęlzjo przaJe- 
wszystkiem na składkach, nio wymierzanych \vi 
dług oceny komisyj szacunkowych, ale w  ten spo­
sób, że do pudatko docliodowego doliczać się l ę- 
dzię 10 proc. W szyscy płatnicy podatku docholh- 
wego jednocześnie r, uiszczeniom podatku pokry­
wać będą przypa lająeo od osób niojżaszowego 
wyznaniu składki gminne.

HówiJeż ma być unorm owana spraw a pobiera­
nia cplal cmentarnych prz>z ustanowienie kalego- 
ryj cm cntnrnycli i staw ek wyznaczonych dla każ­
dej kalegorji.

AKT ROZPACZY I PROTESTU UCHODŹCY 
Z NIEMIEC ,

W wydzialo karno-adm inistracyjnym  SądiU 
Okręgowego w W arszaw ie znajdzie się dziś pra 
wa O skara Uszom DncJminna — uchodźcy z Hi- 
tlerji, k tóry w W arszaw ie przed kilkoma mhnią- 
cami powodowany rozpaczą 1 chęcią roieslu, 
zgnębiony przejściami w barbnrjl hillerowskicj, 
dał w yraz swym uczuciom isną vszy straszakiem  
w  szyby ambasady niemieckiej.. ,

Brzęk tłuczonego szklą miał zastąpić krzyk bó­
lu i protestu przeciwko prześladowaniom w  
Niemczech, przeciwko gnębieniu ż.ydostwa nie­
mieckiego Bnchmnna zrazu nrosztowano i naslą- 
niem Starostw a Grodzkiego nn jeden miesiąc bez­
względnego aresztu

Od orzeczenia togo Baelim in odw ołał się na 
drogę sądow ą 1 dziś staja przed Sądom Okręgo- 

, vym .
Obrona powołała św iadków p. profesorow ą 

Schorową, r.ul Tarkow a i innych czynnych dzln- 
lnczy na polu pomocy orinrcmi hitleryzm u dla 
stw ierdzenia, żo Bnchnian w  okrosie, poprzedza­
jącym jego c/.ya, był w niezwykłej depresji, żo 
jcżdz-H: do Genowy, aby w Lid/,o Narodów szukać 
sprawiedliwości... Sad jednak świadków tyeli 
nie dopuścił, uw ażając zeznania ich za nieistotne 
dla sprawy.

Zapewne obrona na daialojizoj wzoru wie po­
nowi wniosek o  zbadanie tych świadków

Spraw a w  społeczeństwie żydowski om budzi 
ziozum lale zainteresowanie.
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